
Studenci nadal okupują ambasadę USA

Nieustępliwe stanowisko Iranu 
w sprawie ekstradycji szacha
OWP zabiega o uwolnienie Amerykanów

LO N D Y N , W A S ZY N G TO N  PAP. K ilk u s e t s tudentów  Irań ­
sk ich  nadal okupu je  ambasadę USA w  Teheranie. Domagają 
się oni w ydan ia  przebywającego na leczeniu w  N ow ym  Jo rku  
b. cesarza i  grożą zgładzeniem zak ładn ików , jeże li ich  żądania 
n ie  zostaną uwzględnione.

PR EZY D E N T USA J im m y 
C a rte r odroczył w izytę , k tó rą  
m ia ł złożyć w  p ią tek i  w  sobo­
tę w  Kanadzie. Rzecznik pale­
s tyńsk i ośw iadczył, że delega­
c ja  O rgan izac ji W yzw olenia Pa­
lestyny, na czele k tó re j stoi 
Saad Sajel prow adzi w  Tehera­
n ie  bezpośrednie rozm ow y z 
w ładzam i ira ń s k im i ’ na tem at 
losu zak ładn ików  am erykań-. 
skich. Przew odniczący OW P Ja­
ser A ra fa t, naw iąza ł w  te j 
spraw ie k o n ta k t z a ja to llahem  
Cbom einim .

Rzecznik Departam entu  Sta­
nu  USA H o ld in g  C a rte r oświad 
czyi wczoraj, że adm in is trac ja  
udz ie liła  m is ji prezydenta Car­
te ra  przebyw ające j obecnie w  
T u rc ji pe łnom ocn ictw  do naw ią  
zania bezpośredniego kon tak tu  
z O rganizacją W yzw olenia Pa­
lestyny, je ś li może to okazać się 
pomocne w  uw o ln ie n iu  60 oby­
w a te li am erykańskich  w ięzio­
nych w  ambasadzie USA w  Te­
heranie.

Agencje in fo rm u ją  pow ołu jąc 
się na w ypow iedź n ie u ja w n io ­
nego z nazw iska wysokiego 
funkc jonariusza  adm in is trac ji 
waszyngtońskie j, że do takiego 
spotkania ju ż  doszło. Jak w ia ­
domo, b y ły  m in is te r sp raw ied li­
wości USA Ramsey C la rk  usi­

ło w a ł przekazać a ja to lla h o w i 
Chom ein iem u osobisty lis t  od 
prezydenta C artera, lecz re lig ij 
ny, a osta tn io  rów nież i  fa k ­
tyczny przywódca ira ń s k i od­
m ó w ił ja k ic h k o lw ie k  negocjacji 
ze stroną am erykańską przed 
spełn ieniem  s taw ianych przez 
I ra n  żądań.
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Three Mile Island
— na węgiel?
W A S Z Y N G T O N  P A P . S p e c ja li­

ś c i a m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e rn u  „G e ­
n e ra l P u b lic  U t i l i t ie s  C o rp ”  
(G P U ), w ła ś c ic ie la  s iło w n i a to m o ­
w e j T h re e  M ile  Is la n d , p rz e w id u ją  
m o ż liw o ść  p rze s ta w ie n ia  w  p rz y ­
sz łości te j e le k tro w n i z p a liw a  ją ­
d ro w e g o  na w ę g ie l.

W iceprezes G PU  s tw ie rd z ił,  że 
do  s tyczn ia  1980 r .  s p e c ja ln a  k o m i­
s ja  e k s p e rtó w  ocen i rea lność  p ro - ' 
je k tu  w y k o rz y s ta n ia  w ęg la  w  
T h re e  M iłe  Is la n d . K o s z t e w e n tu ­
a ln e j w y m ia n y  u rządzeń  w  s iło w ­
n i  ocen ia  s ię  w s tę p n ie  na ponad 
750 m ilio n ó w  d o la ró w . K o t ły  na  w ę ­
g ie l b y ły b y  w  s ta n ie  p ro d u ko w a ć  
1,2 m ilio n a  k ilo w a to g o d z in  e n e rg ii. 
R e a k to r a to m o w y  z a p e w n ia ł 800 
tys ię cy . k W h .

Co przewiduje projekt nowelizacji KPA?

Sądowa kontrola legalności 
decyzji administracyjnych

W A R S Z A W A  PAP. Poselski p ro je k t now e lizac ji K P A , k tó ry  
je s t obecnie przedm iotem  konsu ltac ji społecznej, dąży do jesz­
cze pełniejszego odzw ierc ied len ia  w  K P A  socjalistycznego cha­
ra k te ru  p raw a adm in istracyjnego . Jego zasady pow inn y p rzy­
czyniać się do pogłębienia zaufania obyw a te li do organów 
państw owych oraz do um acniania praworządności w  postępo­
w a n iu  adm in is tracy jnym . Podkreśla się to  w  uzasadnieniu 
p ro je k tu , przedstawionego S e jm ow i z upoważnienia K lu b u  Po­
selskiego PZPR w  porozum ieniu z k lu b a m i pose lskim i ZS L i 
SD.

za p o ś re d n ic tw e m  o rg a n u  a d m in i­
s tra c y jn e g o , k tó r y  w y d a ł k w e s tio ­
now aną  decyz ję . O rg a n  te n  będzie 
zobo w ią za n y  do p rze ka za n ia  s k a r­
g i w  te rm in ie  jednego  m ies iąca  do

(Dokończenie na str. 2)

SZCZEG Ó LNE znaczenie w  
poselskim  pro jekc ie  ma propo­
zycja istotnego rozszerzenia 
zakresu sądowej k o n tro li legal­
ności decyz ji a d m in is tra cy j­
nych  w  sprawach in d y w id u a l­
nych. P rok lam ow an ie  w  p ro ­
je kc ie  zasady dopuszczalności 
ska rg i do sądu w  ta k ich  spra­
wach (dotychczas droga sądo­
wa w  ty m  zakresie jest m oż li­
wa ty lk o  incyden ta ln ie ) ozna-

B U ŁG AR JA . Studenci 
In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  w  
S o fii pom agają w  zbiorach  
ja b łe k  w  spółdzielczych  
sadach we wsi A leksandro  
ivo w  okręgu Łowecz.

(C A F -B T A )

czać będzie rozszerzenie in s ty ­
tuc jon a lnych  fo rm  ochrony 
p ra w  obyw a te li oraz jest w y ­
razem dążenia naszego państwa 
do zagw arantow ania  p ra w id ło ­
w ości dz ia łan ia  jego organów.

W  pro je kc ie  w ylicza się 20 
dziedzin, w  k tó rych  decyzje 
adm in is tracy jne  podlegałyby 
zaskarżeniu do sądu. Są wśród 
n ich  spraw y z p u n k tu  w idzenia 
codziennego życia obyw ate li 
na jis to tn ie jsze , ja k  np. z zakre­
su gospodarki kom una lne j i  
m ieszkan iow ej, nadzoru budo­
wlanego, gospodarki terenam i, 
ro ln ic tw a  i leśnictw a, rzem io­
sła i  handlu, za trudn ien ia  i  
spraw  socja lnych. Są to  p rzy ­
k ła dy  je dyn ie  fragm entaryczne. 
Poza sądową ko n tro lą  pozostał­
by ty lk o  stosunkowo n ie w ie lk i 
odsetek spraw , z tym , że — ja k  
p rzew idu je  p ro je k t — sądowa 
kon tro la  będzie m ogła być roz 
szerzana w  drodze ustaw  no r­
m ujących określone dziedziny 
z zakresu a d m in is tra c ji.

T R Z E B A  w y ra ź n ie  p o d k re ś lić , że 
ska rga  do są d u  d o ty c z y ć  m oże t y l ­
ko  n ie zg o d n o śc i d e c y z ji a d m in i­
s tra c y jn e j z Dr a w e m , a n ie  je j  
t re ś c i m e ry to ry c z n e j.  Sądy bo w ie m  
n ie  będą zastępow ać o rg a n ó w  admd 
n is t r a c j l  p a ń s tw o w e j w  m e ry to ­
ry c z n y m  ro z s trz y g a n iu  s p ra w  n a le ­
żą cych  do ic h  w ła śc iw o śc i.

W  m yś l p ro je k tu  — do  w n ie s ie ­
n ia  s k a rg i u p ra w n ie n i m a ją  b y ć : 
o b y w a te l będący  s tro n ą  w  postę­
p o w a n iu , o rg a n iz a c ja  społeczna 
(k tó ra  u cz e s tn ic z y ła  w  pos tępow a­
n iu  na p ra w a c h  s tro n y )  o ra z  p ro ­
k u ra to r .  S k a rg i w noszone  b y ły b y

USA — Chiny
W A S ZY N G TO N  PAP. Pod­

kom is ja  ds. H a nd lu  Izb y  Repre­
zentantów  Kongresu U S A p rz y ­
stąp iła  do rozpatrzen ia  ch ińsko- 
am erykańskiego uk ładu  hand lo­
wego podpisanego w  lecie b ie­
żącego ro ku  w  Pekinie. Jeś li u- 
k ła d  ten, za tw ierdzony ju ż  przez 
prezydenta C artera , zostanie ra 
ty f ik o w a n y  przez Kongres, Ch i 
nom  przyznana zostanie k la u ­
zula najw iększego u p rz y w ile jo ­
w a n ia  w  stosunkach hand lo  
w ych z USA.

Wielka ropa
na Antarktydzie
BU E N O S  A IR E S  P A P . K o n ty n e n t 

A n ta rk ty d y  n ie  u s tę p u je  pod 
w zg lędem  zasobów  e n e rg e tyczn ych  
w ie lu  In n y m  re g io n o m  św ia ta  i  
zd a n ie m  geo logów , je s t b o g a ty  w  
złoża ro p y  i  gazu ziem nego. O p i­
n ię  tę  p o tw ie rd z ił n a u k o w ie c  c h i­
l i j s k i ,  p ro fe s o r w y d z ia łu  f iz y k i  i  
m a te m a ty k i u n iw e rs y te tu  w  S an ­
t ia g o , O scar G o n za le z -P e rra n  in ­
fo rm u ją c ,  iż  w e d łu g  o s ta tn ic h  sza­
c u n k ó w , A n ta rk ty d a  k r y je  w  
sw ym  w n ę trz u  45 m il ia rd ó w  b a ry ­
łe k  ro p y  o ra z  115 m il ia rd ó w  stóp  
sześc iennych  gazu n a tu ra ln e g o .

P od  w zg lę d e m  zasobności w  z ło ­
ża su ro w c ó w  e n e rg e tyczn ych  
A n ta rk ty d a ,  u trz y m u je  p ro f .  G on- 
za lez P e r ra n , n ie  u s tę p u je  
A u s t r a l i i .  A fry c e , In d io m  i  A m e ­
ry c e  P o łu d n io w e j. N ie  p ro w a d zo ­
no  je d n a kże  d o tą d  w ie rc e ń  w  ska­
l i  p rz e m y s ło w e j ze w z g lę d u  na w y  
ją tk o w o  u c ią ż liw e  w a ru n k i k l im a ­
tyczn e  oraz  t ru d n o ś c i n a tu ry  te ch ­
n ic z n e j, k tó r y c h  p o k o n a n ie  w y m a ­
g a ło b y  o g ro m n y c h  in w e s ty c ji.  Na 
p rzeszkodz ie  s to i ró w n ie ż  podpisa 
n y  p rzez 13 p a ń s tw  u k ła d  w  sp ra ­
w ie  A n ta rk ty d y ,  z a b ra n ia ją c y  ja ­
k ic h k o lw ie k  d z ia ła ń  je d n o s tro n ­
n y c h  na ty m  k o n ty n e n c ie . N ie  is i 
n ie ją  jeszcze ró w n ie ż  pods taw y 
p ra w n e  e k s p lo a ta c ji b o g a c tw  n a tu ­
ra ln y c h  szóstego k o n ty n e n tu .

Listy E. Gierka 
do weteranów
ruchu robotniczego
Z  O K A Z J I 62 rocznicy w yb u ­

chu R e w o luc ji P aździern ikow ej 
I  sekretarz K C  PZPR, Edw ard 
G ierek wystosow ał lis ty  gra tu ­
la cy jne  do zasłużonych wete­
ranów  ruchu  robotniczego, 
uczestników  W ie lk ie j S o c ja li­
stycznej R ew o luc ji Październ i­
kow ej. W  Szczecinie lis ty  tak ie  
o trzym a li d ługo le tn i działacze 
p a rty  j>ni i społeczni: H e n ryk  
K arczew ski i  Teodor Robaczew 
s k i

E. G ierek z łożył adresatom 
serdeczne podziękowania za ich 
w k ła d  w  u rzeczyw istn ian ie  ide i 
W ie lk iego  Październ ika, za d łu ­
go le tn ią  działalność w  szere­
gach rew o lucy jn ych  i za a k tyw  
ny udzia ł w  bud ow n ic tw ie  Po l­
sk i socja listyczne j.

I  sekretarz K C  złożył adresa­
tom  życzenia pom yślności w ż y ­
c iu  osobistym  i  pracy społecz­
nej.

Huta „Szczecin“
eksporterem

H U T A  „S zcze c in ”  k o ń c z y  re a liza  
c ję  trz e c h  w a ż n y c h  k o n t ra k tó w  
e k s p o rto w y c h . W p e łn i w y k o n a n o  
ju ż  k o n s tru k c ję  d la  b u d o w a n y c h  
na W ęgrzech  za k ła d ó w  h u tn ic z y c h . 
P o w a żn ie  zaaw ansow ano  prace  
p rz y  w y k o n y w a n iu  400 to n  spec ja ­
lis ty c z n y c h  k o n s t ru k c j i  d la  za k ła ­
d ó w  p e tro c h e m ic z n y c h  w  S y r ii.  
R ów nocześn ie  p rz e k ro c z y ła  pó łm e ­
te k  re a liz a c ja  k o n t ra k tu  d o tyczą ­
cego p rzy g o to w a n ia  k o n s t ru k c j i  
d la  e le k tro w n i w  J u g o s ła w ii. Na 
1400 to n  za m ó w io n ych  k o n s t ru k c j i  
za łoga szcze c iń sk ie j h u ty  w y s ła ła  
ju ż  do  J u g o s ła w ii b lis k o  800 to n .

R ów nocześn ie  szczecińscy h u tn i­
cy  rozsze rza ją  w sp ó łp ra cę  z H u tą  
„K a to w ic e ” , d la  k tó r e j w  b r . w y ­
k o n a li ju ż  b lis k o  4 tys . to n  k o n ­
s t r u k c j i  i  u rządzeń.

Przebiega w niezwykle trudnych warunkach

Meldunek z akcii
w Kopalni „Silesia"

K A T O W IC E  PAP. T rw a  u -
porczywa akc ja  ratow nicza w 
K o p a ln i „S iles ia ”  w  Czechowi- 
cach-Dziedzicach. P rzeb ija jąc 
się przez zawaliska, gasząc ża­
rzące się ogniska pożarowe za­
stępy ratow nicze, m e tr po m e­
trze, posuwają się naprzód w  
k ie ru n ku  m iejsca, gdzie w  m o­
m encie pow stania pożaru prze­
b y w a li odcięci górn icy. Doko­
nano próby naw iązania kon tak  
tu  z pow ierzchni.

D Z IE N N IK A R Z Y  p rz e b y w a ją c y c h  
w  K o p a ln i . „S ile s ia ”  p o in fo rm o w a ­
l i  w c z o ra j w ie czo re m :

S ta n is ła w  A p ry ja s  — ra to w n ik ,  
i  s z tyg a r o b ja z d o w y  K o p a ln i „S i le ­
s ia ” :

— W ła śn ie  p o w ró c iłe m  z m ie jsca , 
w  k tó ry m  p rz e b ija m y  się przez 
p o w s ta ły  za w a ł, z a g ra d za ją cy  do­
s tąp  do o d c ię te j p a r t i i  k o p a ln i.  U - 
d a łó  m i się p rze jść  t y lk o  6 m e tró w  
do  p rzo d u . T rze b a  się czo łgać, a- 
p a ra t ra to w n ic z y , k tó r y  z w y k le  no ­
si s ię  na p lecach  — popychać

(Dokończenie na str. 2)
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15 lat związkowej 
kontroli społecznej

7 P A Ź D Z IE R N IK A  1964 ro ku  
Rada M in is tró w  i Centra lna R a. 
da Zw iązków  Zaw odow ych po­
w o ła ły  wspólną uchw ałą  zw iąz­
kow ą kon tro lę  społeczną han­
d lu , gastronom ii i  usług. Dziś 
obchodzi ona ju ż  swoje p iętna­
stolecie.

Sympozjum SPAM

Muzyka w życiu 
współczesnego człowieka

JU TR O  i  po ju trze  (10 i  11 bm.) 
S towarzyszenie P o lskich  A r ty ­
stów  M uzyków  urządza w 
Szczecinie sym pozjum  pod ha­
słem „M uzyka  w  życiu  współ­
czesnego człow ieka” . Złożą się 
na n ie  re fe ra ty  (m. in. „M uzyka  
a współczesność” , „S zko ln ic tw o  
artystyczne w  w o jew ództw ie  
szczecińskim” ) oraz dw a koncer 
ty. Odbędą się one w  niedzie lę 
— o godz. 11 konce rt uczniów  
szkół m uzycznych I  i  I I  sŁ ze 
S targardu, G olen iow a i Szczeci­
na (w  a u li PSM I I  st. w  Szcze­
c in ie ) oraz o godz. 18 konce rt w 
w yko nan iu  Zespołu D aw nej 
M u zyk i ST M  im . H. W ien iaw ­
skiego, członków  S P A M -u  oraz 
C hóru Kam eralnego i  K ape li 
Z am kow ej (w  Zam ku Książąt 
Pom orskich — Sala A n n y  Ja­
g ie llonk i). Na konce rty  te ser­
decznie zapraszamy szeroką 
publiczność. (G)

Co przewiduje projekt 
nowelizacji KPA

" (Dokończenie ze str. 1)

sądu. M oże pow stać  p y ta n ie  — d la ­
czego p ro p o n u je  się t a k i  w ła śn ie  
t r y b .  C hodz i o to , te o rg a n  a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j uznaw szy  
ska rg ę  do sądu za uzasadn ioną  — 
m oże sam  zm ie n ić  lu b  u c h y lić  w  
te rm in ie  m ies iąca  kw e s tio n o w a n ą  
d e cyz ję . W  ta k im  p rz y p a d k u  s k a r­
ga n ie  .m ia ła b y  da lszego b ie g u . R o­
zw ią za n ie  to  d a je  o rg a n o m  a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j d o d a tko w ą  
m o ż liw o ść  s a m o k o n tro li w ła sn ych  
ro z s trz y g n ię ć

Sąd po ro z p a trz e n iu  s k a rg i bę­
d z ie  m ó g ł — w  ra z ie  Jej u w zg lę d ­
n ie n ia  — u c h y lić  zaska rżoną  de­
c y z ję  a d m in is tra c y jn ą  w  ca łośc i 
lu b  części i  p rzekazać ją  do po­
n o w nego  ro z o a trz e n ia  przez o rg a n  
a d m in is tra c ji.  Sąd będzie  m ó g ł też, 
u c h y la ją c  de cyz ję  a d m in is tra c y jn ą , 
u m o rz y ć  pos tępow an ie , g d y  prze­
sądzać o ty m  będzie  s ta n  p ra w n y  
w  d a n e j s p ra w ie

PR O JE K T n o w e liza c ji prze­
w id u je  utw orzen ie  najwyższego 
sądu adm in is tracy jnego . do 
którego należałoby rozpozna 
wanie  skarg na decyzje adm i­
n is tra c ji państw owej. M in is te r 
sp raw ied liw ości m ia łby  praw o 
tw orzen ia  w  razie potrzeby o- 
ś rodków  zam iejscowych tego 
sądu. Postępowanie przed są­
dem w sprawach legalności de­
cy z ji a d m in is tra cy jn ych  ma 
być jedno instancyjne.

Pół Filiera „maluchów“  
z zakładu w Tychach

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . 8 bm . w  
za k ła d z ie  w  T ych a ch  F a b ry k i Sa­
m o ch o d ó w  M a ło lłt ra ż p w y c h  w  B ie l 
s itu - -  .Ta ie j zos ta ł zm o n to w a n y  pó ł 
r i i i  ,no y „ F ia t  125p” ; Ł ą czn ie  w y ­
p ro d u k o w a n o  d o tą d  w  FS M  ponad 
600 tys . p o p u la rn y c h  „m a lu c h ó w ” .

W  C IĄ G U  tego  o k re s u  znaczn ie  
rozszerzono za kres  je j  d z ia ła ln o ś c i. 
O b o k  je d n o s te k  h a n d lu , g a s tro n o ­
m i i  i  u s łu g  p o w ie rz o n o  Jej p ieczy  
z a g a d n ie n ia  ż y w ie n ia  w  z a k ła d a ch  
p ra c y  ł  in n y c h  p la c ó w k a c h  so­
c ja ln y c h , w a ru n k ó w  b y to w y c h  w  
h o te la c h  ro b o tn ic z y c h , fu n k c jo n o ­
w a n ia  k o lo n i i  le tn ic h ,  o b s łu g i t u ­
ry s tó w  i  w cza so w iczó w  I  in n e .

W  s p ó jn y m  o b ecn ie  sys te m ie  k o n  
t r o n  spo łeczne j zw ią z k o w a  k o n t ­
ro la  spo łeczna je s t Jednym  z w a ż­
n y c h  o g n iw , w n o szą cych  d o  n iego  
s w o je  p ię tn a s to le tn ie  dośw iadcze­
n ie . C o roczn ie , sam o d z ie ln ie  bądź 
p rz y  w s p ó łu d z ia le  in n y c h  o rg a n o w  
k o n tro ln y c h , szczegó ln ie  zaś: K o ­
m ite tó w  K o n t r o l i  S po łeczne j, P ań­
s tw o w e j In s p e k c ji H a n d lo w e j, M i­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j,  P a ń s tw o w e j 
K o m is j i  C en, P ro k u ra tu ry ,  s łu żb y  
s a n ita rn o -e p id e m io lo g ic z n e j, u rz ę ­
d ó w  oraz  a d m in is tra c ji te re n o w e j, 
z w ią z k o w i k o n tro le rz y  spo łeczn i 
(a je s t ic h  p ra w ie  1 700 zo rg a n izo ­
w a n y c h  w  27 zespołach k o n ­
tro ln y c h  w  m ia s ta c h  i  na  w s i) 
d o k o n u ją  ponad  5 ty s ię c y  k o n t ro ­
l i ,  m a ją c  p rzede w s z y s tk im  na  u -  
w adze p e łn ie jsze  za sp o ko je n ie  po ­
trz e b  lu d z i p ra c y , p rz e c iw d z ia ła n ie  
n a d u życ io m , m a rn o tra w s tw u  m ie ­
n ia  spo łecznego i  n ie g o sp o d a rn o ­
śc i. W n io s k i p o k o n tro ln e , k ie ro w a ­
ne do je d n o s te k  n a d rz ę d n y c h , 
p rz y c z y n iły  s ię  n ie je d n o k ro tn ie  
b e zpośredn io  do  z l ik w id o w a n ia  
bądź o g ra n ic z e n ia  n ie k o rz y s tn y c h  
z ja w is k . R e z u lta te m  d z ia ła ln o ś c i 
z w ią z k o w e j k o n t r o l i  spo łeczne j je s t 
m . in . p o p ra w a  s ta n u  s a n ita rn o -  
-h ig ie n ic z n e g o  sk le p ó w , w iększa  
dba łość o m ie n ie  społeczne, o  r y t ­
m iczność d o s ta w , do s to so w yw a n ie  
g o d z in  o tw a rc ia  s k le p ó w  i  p u n k ­
tó w  u s łu g o w y c h  do p o trz e b  k l ie n ­
tó w , p o p ra w a  w a ru n k ó w  p ra c y  
persone lu .

SŁO W A  uznania i  podzięko­
w an ia  należą się ludziom , k tó ­
rzy  społecznie, z zaangażowa­
niem  i uporem  pod e jm ują  się 
n ie ła tw e j dzia ła lności k o n tro l­
nej, p rzyczyn ia jąc się do lep­
szego funkc jo now an ia  handlu, 
gastronom ii ł  usług oraz in ­
nych ważnych dziedzin nasze­
go życia. Przekazała je  w  cza­
sie wczorajszego spotkania ak­
tyw u  zw iązkow ej k o n tro li spo­
łecznej z k ie row n ic tw e m  W R ZZ 
sekretarz W RZZ K rys tyn a  
Skórska. W  spotkan iu  w z ię li 
też udz ia ł p rzedstaw icie le CRZZ. 
w o jew ódzkich  w ładz p a r ty j­
n y c h  i adm in is tracy jnych , k ie  
ro w n ic tw  przedsiębiorstw  han 
d low ych  i  państw ow ych organów 
k o n tro li.  55 osobom wręczono 
dyp lom y przyznane przez CRZZ. 
CRZZ uhonorow ała też dyp lo ­
mem pracę w ojew ódzkiego zes­
połu k o n tro li społecznej. W ie lu 
działaczy udekorowano odzna­
kam i „Zasłużony d la  O chrony 
Porządku Publicznego” , „Z a s łu ­
żony Działacz Zw iązków  Zaw o­
dow ych” , „Zasłużony Pracow 
n ik  H a nd lu  W ewnętrznego i 
Usług” . (tu r)

t o p  Czytelnicy!
|  M IM O  iź ju trze jsza  so- 
|  Hota dla n iek tó rych  za 
I V?’ r?f'w d^ iem  w o lnym  od 
I  n-s.oy, ro vo tn i „K u r ie r ”  u- 
£ - iż e  «ię 0 zw yk łe j porze 
i  w  w yd an iu  12-stronico-

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „C e d y n ia ”  z L u le a .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU : 
m/s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do 

M a n ch e s te ru .
m /s „L ę b o rk ”  do  F in la n d ii ,  
m /s  „K a p i ta n  K a ń s k i”  do 

R o tte rd a m u ,
m /s „C ie p l ic e -Z d ró j”  do A n t­

w e rp i i ,
m /s  „ N a r w ik ”  do W ło ch , 
m /s „H u ta  Z goda ”  do F in ­

la n d ii.

Zaopatrzenie zimowe załóg

♦ Ziemniaki już w piwnicach
♦ Na cebulę trzeba poczekać

D O B IE G Ł A  ju ż  końca akc ja  czas ponad 15 tys. ton. N ie - 
zaopatrzenia załóg szczecińskich k tó re  z zakładów zrezygnow ały 
zakładów, pracy w ziem niaki, z zam ówień, zaopatru jąc się w  
Z am ów iły  one łącznie ponad 18 z iem n iak i bezpośrednio w PG R- 
tys. ton. odebra ły zaś do tych- ach bądź u ro ln ik ó w  in d y w id u ­

alnych.

Pożegnaliśmy
Henryka Markiewicza

W  G Ł Ę B O K IE J  Z A D U M IE  i 
skup ien iu  tow arzyszy liśm y w eto 
ra j w  os ta tn ie j drodze Zasłu­
żonemu d la  Z iem i Szczecińskiej 
T ow arzyszow i S z tu k i D ru k a r­
sk ie j, d y re k to ro w i naczelnemu 
Szczecińskich Z ak ładów  G raficz 
nych inż. H e n ry k o w i N a rk ie - 
w iczow i.’

P rzy dźw iękach o rk ie s try  w o j 
skow ej, poprzedzany kom panią 
honorow ą W P, ruszy ł kond ukt 
ża łobny z dom u przedpogrzebo- 
wego p rzy Cm entarzu C e n tra l­
nym  w  k ie ru n ku  A le i Zasłużo­
nych, m iejsca wiecznego spo­
czynku H e n ryka  N a rkiew icza. 
Za tru m n ą  —  rodzina Z m arłe ­
go, k ilkusetosobow a grupa szcze 
c ińsk ich  po lig ra fów , delegacje 
d ru ka rzy  z całego k ra ju , licz ­
n i p rzy jac ie le  i  koledzy.

Nad o tw a rtą  m ogiłą  pożegna­
l i  Zm arłego: w  im ie n iu  załogi 
S Z G raf. —  nestor szczecińskich 
d ru ka rzy  B ron is ław  Jerzykow - 
sk i. Zjednoczenia Przem ysłu 
P o lig raficznego w  W arszawie 
— d y re k to r naczelny inż. Jan 
K luczek, w  im ie n iu  K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR, szczecin 
skich  tw ó rców  i  dz iennikarzy, 
z k tó ry m i Zm arłego łączyły 
zawsze serdeczne i p rzy ja c ie l­
skie w ię z i —  redak to r naczel­
ny „K u r ie ra ”  Ireneusz Jelonek.

Rozlega się sa lwa honorowa. 
M og iłę  H e n ryka  N ark iew icza 
p o k ry ły  w ieńce i  w iązank i kw ia  
tów . Cerem onię pogrzebową za­
kończyło odegranie hym nu na­
rodowego. (ap)

(Foto — St. Cieślak)

akcji w Kap. „Silesia"
(Dokończenie ze str. 1)

przed  sobą, ba rd zo  o s tro żn ie , żeby 
n ie  u szko d z ić  w ę ży  d o p ro w a d za ją ­
c y c h  t le n  do  m a sk i. C iasnota . U  
czo ła z a w a łu  m óże p ra co w a ć  ty lk o  
Jeden c z ło w ie k . T>o k i lk u  m in u ta c h  
trze b a  s ię  w y c o fy w a ć , ro b ić  m ie j­
sce n a s tę p n ym  ra to w n ik o m .

D o ko n a łe m  p o m ia ró w  te m p e ra ­
tu r y .  S tw ie rd z iłe m , że w  s tro p ie  
p o c h y ln i te m p e ra tu ra  w y n o s i 60 
s t. C, na s k rz y ż o w a n iu  k tó rę d y  
p ro w a d z i d ro g a  do  za w a lis k a  — 
n a w e t 90 s t. Ć, a w  sam ym  zaw a­
l is k u  — 50 st. C.

P ro f .  d r  hab . in ż . Z d z is ła w  M a- 
c ie jasz  — In s ty tu t  G ó rn ic tw a  P od ­
ziem nego  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u t­
n ic z e j:

— P ra cę  ra to w n ik ó w  u tru d n ia  
n ie  ty lk o  w y s o k a  te m p e ra tu ra , a le  
ta k ż e  go rąca  p a ra . k tó ra  p ow sta ­
je  p rz y  gaszen iu  o g n isk  pożaro­
w y c h , k tó re  n a p o ty k a ją  zastępy 
W idoczność je s t za tem  o g ra n iczo ­
na do  m in im u m . O c e n ia m y  d łu ­
gość z a w a łu  na o k o ło  30 m e tró w . 
D o tychczas  p rz e b ra n o  18 m e tró w . 
T rzeba  b o w ie m  ró w nocześn ie  to ro  
w ać d rogę , gas ić  n a p o ty k a n e  o g n i 
ska pożarow e, ch ło d z ić , a u s u w a n y  
k a m ie ń  tra n s p o r to w a ć  do  t y łu  ręcz 
n ie . Z  u w a g i na zag rożen ie  m e ta ­
no w e  i te m p e ra tu rę  n ie  m ożna za­
stosow ać ża d n ych  u rzą d ze ń  m echa ­
n ic z n y c h .

D r  In ż . F ra n c is z e k  R a k o w s k i — 
n a c z e ln y  d y re k to r  J a w o rz n ic k o — 
M ik o ło w s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P W :

—  A k c ja  t rw a  ró w n o le g le  na do­
le  i  na p o w ie rz c h n i. W  środę  o 
godz. 3.45 z a k o ń c z y liś m y  w ie rc e n ie  
o tw o ru  p ro w adzącego  z p o w ie rz c h ­
n i  do c h o d n ik a , w  k tó r y m  m o g li 
s ię  s c h ro n ić  w  m o m e n c ie  p ow sta ­
n ia  po ża ru  o d c ię c i g ó rn ic y .  M ie r -  
n ic y  i  w ie r tn ic y  t r a f i l i  w  sam ś ro ­
d e k  c h o d n ik a . O godz. 5.00 o tw o ­
rem  ty m  za czę liśm y opuszczać son 
dę z a w ie ra ją c ą  m ik r o fo n  i  urządzę  
n ia  nas łuchow e . O g odz . 6.17 roz­
p o czę liśm y n a s łu ch  i  rów nocześn ie , 
co  m in u tę  n a d a w a liś m y  h as ło  „H a ­
lo  — p ro s im y  o  s y g n a ły ” . P rz y  
o tw o rz e  c z u w a li p rz e d s ta w ic ie le  sa 
m o rzą d u  ro b o tn icze g o  K o p . „ S i ­
le s ia ”  i  sz tabu  a k c j i  ra to w n ic z e j. 
B y l i  ta kże  n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  
ro d z in  o d c ię ty c h  g ó rn ik ó w . S yg ­
n a ły  n a d a w a n o  bez p rz e rw y  do 
godz. 12.00 N ie s te ty , n ie  u zyska n o  
ża d n ych  odg łosów , k tó re  św ia d ­
c z y ły b y  o  p rz e b y w a ją c y c h  ta m  g ó r 
n ik a c h . Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w  z 
Z a k ła d u  E le k t r o n ik i G ó rn ic z e j w  
T y c h a c h , m ik ro fo n y  opuszczane 
o tw o re m  zd o lne  b y ły  w y c h w y ta ć  
każde d ź w ię k i z o d le g ło śc i 150 m e t­
ró w . R e je s tro w a n o  je  na ta śm ie  
m a g n e to fo n o w e j.

O becn ie  w ie rc i s ie  d ru g i o tw ó r , 
k tó r y  zos tan ie  p rz e w ie rc o n y  do 
c e n tru m  o g n iska  pożarow ego, a b y  
zw a lczać  po ża r z p o w ie rz c h n i, 
ś ro d k a m i c h e m ic z n y m i.

P ro f. d r  hab . in ż . A n d rz e j 
F ry c z  — z-ca  d y re k to ra  In s ty tu tu  
E k s p lo a ta c ji Z łó ż  P o lite c h n ik i Ś lą ­
s k ie j:

— T rzeba  zdać sobie spraw ę, że 
do  c h o d n ik a , do  k tó re g o  p rz e w ie r­
cono o tw ó r , w d a r ły  s ię  na pew no  
gazy p oża row e  o  d u ż y m  stężen iu . 
T rze b a  ta kże  p a m ię ta ć , że c h o d n ik , 
w  k tó ry m  e w e n tu a ln ie  m o g li schro  
n ić  się o d c ię c i g ó rn ic y , b y ł p rze ­
w ie trz a n y  o d rę b n y m  system em , 
w e n ty la to ra m i lu tn io w y m i.  W  m o­
m enc ie  po ża ru  napęd ty c h  u rz ą ­
dzeń p rze s ta ł d z ia ła ć . P oża r, p rze ­
p a la ją c  ka b le , o d c ią ł d o p ły w  e n e r­
g i i  e le k try c z n e j,  a n ie co  p ó ź n ie j 
o d c ią ł ta kże  in n e  ź ró d ła  e n e rg ii.  
S tw ie rd z iły  to  za s tę p y  ra to w n ic z e  
w  czasie p ro w a d z o n e j a k c j i ,  ponad 
w sze lką  w ą tp liw o ś ć .

A K C J A  jest i  będzie p row a­
dzona nadal energicznie, wszyst 
k im i dostępnym i środkam i. T ru  
dno jednak okreś lić  czas je j 
dalszego trw a n ia . Zależy to od 
tego, ile  jeszcze zaw ałów  spot­
ka ją  na sw o je j drodze d rużyny 
ra tow nicze i z ja ką  jeszcze tem 
pera tu rą  będą m ia ły  do czy­
n ienia . Trzeba sobie zdać spra 
wę. że szanse na ura tow an ie  
odciętych g ó rn ikó w  z up ływ em  
czasu stale m ale ją.

Jakość z iem niaków  jest w  
tym  roku  znacznie lepsza. 
Św iadczy o ty m  m  in. zn ikom a 
ilość rek lam ac ji. Do 7 lis topa­
da by ło  ich  zaledwie 11, 
p rzy czym  d o tyczy ły  g łów nie  
uszkodzeń m echanicznych.

W S Z Y S T K IE  z ie m n ia k i pochodzą 
w  ty m  ro k u  z w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ie g o . N ie  b y ło  p o trze b y  ic h  
sp ro w a d za n ia . G o rze j Jest z cebu lą , 
k tó r e j u  s ieb ie  n ie  p ro d u k u je m y  
pod d o s ta tk ie m . Z a k ła d y  za m ó w i­
ł y  677 to n  c e b u li,  a o trz y m a ły  do ­
tychczas  za le d w ie  l l f l  to n . W o je ­
w ódzka  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o - 
-P szcze la rska  n ie  d y s p o n u je  n ią  w  
te i c ń w il i .  N ie  w y w ią z a li s ię  bo­
w ie m  z u m ó w  k o n tra h e n c i z in ­
n y c h  w o je w ó d z tw , re a liz u ją c  je  w  
16 p ro c . C zeka ją  ponoć na w yższą 
cenę i  n ie  re a g u ją  z u p e łn ie  na 
n a k ła d a n e  k a ry  u m o w n e l W SOP 
p ro w a d z i ro z m o w y  z C e n tra ln y m  
Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  
„S a m o p o m o c  C h ło p ska ”  sz u k a ją c  
d ró g  w y jś c ia  z t e j  s y tu a c ji.  Z a k ­
ła d y  m uszą w ię c  poczekać tro c h ę  
na d o s ta w y  ce b u li. N ie  p o w in n y  
n a to m ia s t zw ie ka ć  z o d b io re m  
ja b łe k  i  z a m ó w io n y c h  in n y c h  w a ­
rz y w , k tó re  są w  w y s ta rc z a ją c e j 
Ilo śc i.

O c e n ia ją c  p rze b ie g  c a łe j a k c j i ,  
na w czo ra jszym  pos iedzen iu  w o je ­
w ó d zk ie g o  zespołu do s p ra w  za­
o p a trz e n ia  za łóg  w  z ie m n ia k i, w a ­
rz y w a  i  ow oce na  z im ę  s tw ie rd z o ­
no , iż  w  ty m  ro k u  zo rg a n izo w a n a  
ona b y ła  znaczn ie  le p ie j,  n iż  w  ro ­
k u  u b ie g ły m . N ie  b y ło  w ię k s z y c h  
k ło p o tó w  z tra n s p o rte m . T am , 
gdz ie  b y ło  to  po trze b n e , P K S  re ­
a liz o w a ł każde za m ów ien ie .

N a  b ieżąco  za o p a trze n ie m  in te ­
resow a ła  s ię  zw ią z k o w a  k o n tro la  
społeczna, p ro w a a zą c  rozeznan ie  
w  lic z n y c h  z a k ła d a cn  p ra cy . O p i­
n ia  s łuzo  p ra c o w n ic z y c h , ra d  za­
k ła d o w y c h  i  sa m ych  p ra c o w n ik ó w  
u y ła  p o z y ty w n a . Na tę  ocenę z io - 
ż y ło  się duże  zaangażow an ie  ty c n -  
ze s łu zo  p ra c o w n ic z y c h  i  ra d  za­
k ła d o w y c h  oraz  sam ych  d o s ta w ­
có w  i p rz e d s ię o io rs tw  h a n d lo w y c h  
w  o rg a n iz a c ję  c a łe j a k c j i .  N ie  oez 
znaczenia je s t d z ia ła ln o ść  w o je -  
w o u zk ie g o  zespołu, k tó r y  na m e- 
żąco i  szyb ko  in te rw e n io w a ł w  
p rzy p a d k a c h  w y s tę p u ją c y c h  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i.

W  ro k u  p rz y s z ły m  n a le ża ło b y  
z w ró c ić  w iększą  u w agę  na p ra w i­
d ło w ą  m io rm a c ję  za *.iadow  p ra c y  
o m ie js c a c h  o d o io ru  z ie m n ia K o w . 
Z d a rza m  się b o w ie m , choć  b a id z o  
rza d ito , że w y s y ia n o  t r a n s p o r t  n ie  
ta m , gd z ie  cz e k a li dos ta w cy . Z a - 
k ia o y  z k o le i w m n y  przestrzegać 
te rm in ó w  o d b io ru , a l is ty  z zam ó­
w ie n ia m i p ra c o w n ik ó w  p rz y g o to ­
w y w a ć  p rzed  u r lo p a m i. W iększego 
za in te re so w a n ia  w y m a g a ją  też 
s p ra w y  o d b io ru  ja ko śc io w e g o . 
N ie k tó re  P G R -y  p ro p o n o w a ły  za­
k ła d o m  z ie m n ia k i n ie ja d a ln e . Z da ­
rz a ło  się, że w ożono  je  ta m  i  z 
p o w ro te m , n ie p o trz e b n ie  a n g a żu ją c  
t ra n s p o r t.

J a k  co  ro k u  z a k ła d y  u d z ie la ły  
po m o cy  w  z a k u p ie  p ło d ó w  ro ln y c h  
re n c is to m  i  e m e ry to m , ro d z in o m  
w ie lo d z ie tn y m , osobom  w  tru d n e j 
s y tu a c ji m a te r ia ln e j.  P rzyzn a n a  na 
te n  ce l * d ła  w o je w ó d z tw a  d o ta c ja  
w  w yso ko śc i 6 m in  z ł zosta ta  
zw iększona  o  1 m in  z ł,  o trz y m a ­
n y c h  d o d a tk o w o  z CR ZZ.

Itu r>

Sprostowanie
J A K  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  

O krę g o w e g o  U rzę d u  M ia r  m g r in ż . 
S ta n is ła w  S ada j. w  a r ty k u le  pod 
ty tu łe m  ..K o ń co w y  e ta p  w p ro w a ­
d zan ia  now ego  u k ła d u  m ia r "  za­
m ieszczonym  w  .K u r ie rz e ”  2 l i ­
stopada 1879 r . z n a la z ło  s ię  k i lk a  
b łę d ó w . d o tyczą cych  oznaczen ia  
Jednostek m ia r  a m ia n o w ic ie :

— d la  a m p e ra  n a dano  oznacze­
n ie  a , p o w in n o  być  A .

— d la  k e lw in a  podano oznaczen ie  
k ,  p o w in n o  byc K ,

— d la  p a ska la  podano  oznaczen ie  
pa. p o w in o  być  Pa.

— d la  h e k to p a s k a ia  podano ozna­
czenie bpa, p o w in n o  b y ć  hPa.

— d la  h e k ta ra  podano oznaczen ie  
h . p o w in n o  być  ha ,

— d la  s to p n ia  C e ls jusza podano 
oznaczenie c. p o w in n o  b y ć  #C.

— d la  n iu lo n a  podano oznaczen ie  
a. p o w in n o  być  N.

— d la  d ż u ła  podano  oznaczen ie  
j .  p o w in n o  b y ć  J.

A k tu a ln ie  18 je d n o s te k  pochod­
n y c h  S I m a sw o je  w ła sn e  n a z w y  
p ros te , a n ie  ja k  podano  w  a r ty ­
k u le  17 je d n o s te k .

\
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Tylko tak można rozwiązać problemy zaopatrzenia w  ropę

Kraje OPEC żądają
sprawiedliwego dialogu

LO N D Y N  PA P. W  tym  IN F O R M U JĄ C  dz ienn ika rzy  sesji m in is te r ia ln e j OPEC w  
tygodn iu  w  Londyn ie  od- o przebiegu spotkania m in is te r Caracas 17 g rudn ia  b r. z reko- 
b y ło s ię  dw udn iow e posie- ds. ropy  na fto w e j W enezueli, m endacją podwyższenia specjał 
dzenie ko m ite tu  po lityczne U m berto  Calderon, ośw iadczył, nego funduszu pom ocy dla nie­
go O rgan izac ji Państw  Eks- iż  eksporterzy ropy  n a fto w e j są na ftow ych  k ra jó w  ro zw ija ją - 

Rt°Py  N a fto w ^  zgodni co do tego, że p rob lem y Cych się. Fundusz, k tó ry  w yn o - 
(OPEC), w  k tó ry m  uczest- zaopatrzenia św iata w  ropę na f s i obecnie 2,4 m ld  do la rów , po- 
mczyH przedstaw icie1«- A l -  tową, a także cen, mogą być w in ie n  — zdaniem kom ite tu  po- 
J i„en .ł’  u!? rozwiązane je dyn ie  w  ram ach litycznego — zostać zwiększony
ku, A ra b ii S a udy jsk ie j i  We d ia logu z k ra ja m i uprzem ysło- do końca 1980 r. do poziomu 

w io n ym i. Kom pleksow e poro - 4,8—5 m ld  dolarów . Zadaniem 
zum ien ie zagw arantu je  nieza- tego funduszu jest udzielanie 
kłócone dostaw y ropy  pod w a - pomocy k ra jo m  n a jb ie d n ie j-  
runk ie m , że państw a te zgodzą szym na pokryc ie  d e ficy tó w  ich 
się p łac ić  wyższą, choć „rozsąd- b ilansów  pła tn iczych, udz ia ł w  
ną cenę za ropę, m eta le i  in -  funduszu ro lnym , utw orzonym  
ne surowce im portow ane z w  Rzym ie w  1975 r. oraz po- 
Trzeciego Św ia ta . moc w  finansow an iu  p ro je k tó w

_  . .  „  z zakresu in fra s tru k tu ry , prze-
C alderon pod kreś lił, że zanim  m ysłu  i  ro ln ic tw a  w  Trzecim  

dojdzie do takiego dialogu, m u - Swiecie, 
szą zostać przerw ane wszystkie

Rokowania
wiedeńskie

W IE D E Ń  PAP. W  W iedn iu  
odbyło  się 218 posiedzenie p le­
narne delegacji 19 państw  ucze­
stniczących w  rokow aniach 
spraw ie w za jem nej re d u kc ji s ił 
zb ro jnych  i  zbro jeń w  Europ ie 
środkow ej. Posiedzeniu prze­
w odn iczy ł przedstaw ic ie l H o­
la n d ii, amb. W. J. de Vos van 
S teenw ijk . Jedynym  mówcą b y ł 
przewodniczący delegacji PRL, 
amb. Tadeusz S tru lak .

O cenia jąc obecny etap roko­
wań, k tó ry  cechuje c iąg ły  brak 
postępu, s tw ie rd z ił on, że je ś li 
chodzi o delegacje zachodnie, to 
n ie  w idać z ich s trony dąże­
n ia  do osiągnięcia porozum ie­
nia. N adal upa rc ie " nie odwza­
je m n ia ją  o n i e lem entów szero­
kiego kom prom isu, zaw artych  w 
osta tn ich  trzech propozycjach 
zgłoszonych przez państw a so­
cja listyczne, koncen tru jąc się 
w yłączn ie  na pod trzym yw an iu  
w łasnych starych pozycji, co — 
oczyw iście — nie może p rzy­
nieść postępu.

Mongolia

Dziennik J N E N “
o zagrożeniu

M O N G O LS K A  R epublika  L u ­
dowa, będąca jednym  z sąsia­
dów  Chin, w  ciągu długiego 
okresu doświadczała i dośw iad­
cza zgubnych następstw  hege- 
m onis tyczne j i  ekspansjonisty- 
cznej p o lity k i P ekinu — s tw ie r­
d z ił w  jednym  z osta tn ich  nu- 
m erów  kom enta to r redakcy jny  
organu  K C  M ongolskie j P a rt ii 
Ludow o-R e w o lucy jne j, dz ienn i­
ka  „U N E N ” . P o lity ka  obecnych 
przyw ódców  chińsk ich  zm ierza 
bezpośrednio do lik w id a c ji n ie­
zależności i suwerenności M RL, 
ane ks ji je j te ry to r iu m  oraz za­
garn ięcia je j ' bogactw n a tu ra l­
nych.

Przyczyna rozpętanej osta t­
n io  przez P ekin  p row okacy jne j 
kam pan ii p rzec iw ko M R L  jest 
n ie zw yk le  prosta — podkreśla 
„U N E N ” , pisząc, że za każdym  
razem  gdy Pekin w ysu w a ł swe 
zaborcze roszczenia. Zw iązek 
Radziecki, szanując praw o na­
rodu  mongolskiego do wolnoś­
c i i niezależności, zdecydowa­
n ie  p rzec iw staw ia ł się ch ińsk im  
hegemonistom. N iewzruszona 
p rzy jaźń  narodu radzieckiego i 
m ongolskiego stanow i przeszko­
dę dla zamierzeń przyw ódców  
ch ińsk ich  — ko nk ludu je  
„U N E N ” .

Podpalaczka
1000 P O L IC JA N T Ó W  1 a g e n tó w  po 

l ł c j ł  t r o p i ło  w  H a m b u rg u  ta je m n i-  
czego podpa lacza , k tó r y  w z n ie c ił 60 
p o ża ró w  w  w ię k s z y c h  dom ach  to w a  
ro w y c h . M im o  ,,d o p in g u ”  w  p os ta ­
c i 21 tys . m a re k  n a g ro d y  za w y ­
k ry c ie  podpa lacza , w s z e lk ie  poszu­
k iw a n ia  n ie  d a w a ły  re z u lta tu .

T y lk o  p rz y p a d e k  s p ra w ił,  że w y ­
k r y to  spraw cę. O kaza ła  s ię  n im  ko  
b ie ta , 43 -le tn ia  s e k re ta rk a  H ilg a r -  
da G regan. P o lic ja  w  d a lszym  c ią ­
gu  n ie  m oże u s ta l ić , ' ja k ie  m o ty w y  
k ie ro w a ły  p rze s tę p czyn ią , a p od ­
pa la czka  m ilc z y .

operacje na w o lnym  ry n k u  na f­
tow ym  oraz m usi dojść do 
uzgodnienia stanow iska i  osiąg, 
nięeia porozum ienia w  ło n ie  sa­
m ych państw  rozw ija jących  się. 
„Państw a uprzem ysłow ione m u­
szą w strzym ać wszystkie opera­
cje na w o lnym  ry n k u ”  —■- po­
w iedzia ł Calderon. 10— 15-dola- 
row a różnica m iędzy ceną 
OPEC i  w o lno rynkow ą  podwyż­
sza koszt ropy, ale korzyści z 
tego odnoszą ty lk o  pośrednicy, 
a n ie  k ra je  naftowe. Operacje 
w o lno rynkow e  s tym u lu ją  je d y ­
nie spekulację.

Następnym  k ro k ie m  — po­
w iedz ia ł C alderon — m usi być 
grun tow ne om ówienie wszyst­
k ich  prob lem ów  przez same kra  
je  rozw ija jące  się. Zan im  d o j­
dzie do nowego d ia logu Pół­
noc—Połudn ie, m usi dojść do 
czegoś, co nazw ałbym  dialogiem  
Po lu d  n i e— Po lud nie.

K ra je  naftow e i  n ienaftow e 
pow inn y się spotkać i sfo rm u­
łować wspólną p o litykę  w  sto­
sunku do państw  uprzem ysło­
w ionych.

C alderon po in fo rm ow a ł, że 
kom ite t po lityczny  w ystąp i na

To nie Churchill.
B R Y T Y J S K I a k to r ,  7 6 -le tn i N o r ­

m a n  S h e lle y  o św ia d czy ł, że to  
w ła ś n ie  o n , a n ie  W in s to n  C h u r­
c h i l l ,  w y g ła s z a ł na fa la c h  ra d io ­
w y c h  B B C  s łyn n e  p rz e m ó w ie n ia  
p re m ie ra  W ie lk ie j B r y ta n i i ,  zagrze­
w a ją c e  m ie szka ń có w  Z je d n o czo n e ­
go K ró le s tw a  do  n ie u g ię te j W al­
k i  z fa s z y s to w s k im i N ie m c a m i. 
P rz e m ó w ie n ia  te , będące m a js te r ­
s z ty k ie m  s z tu k i o ra to rs k ie j,  w y ­
w ie ra ły  e le k try z u ją c y  w p ły w  na 
B ry ty jc z y k ó w .

S h e lle y  p rz y z n a ł, iż  zos ta ł zobo­
w ią z a n y  do  d o ch o w a n ia  ta je m n ic y  
s p e c ja ln ą  p rzys ię g ą . D oszedł je d ­
n a k  d o  w n io s k u , że po  40 la ta c h  
n ie  «m a  to  ju ż  znaczen ia . U ja w ­
n ie n ie , że C h u rc h il l p o s łu g iw a ł się 
d u b le re m  m ożna — zd a n ie m  b ry ­
ty js k ic h  d z ie n n ik a rz y  — p rz y ró w ­
nać do  e fe k tu , ja k ie  m ia ło b y  np . 
o d k ry c ie , że M o n a  L iz a  je s t ta n ią  
re p ro d u k c ją .

Z wizytą w Rumunii (3>

Wino z wielowiekowy tradycją
(Od naszego wysłannika)

RU M U Ń S K IE G O  w in a  rodem  — T o  w szys tko  przez k o n k u re n -  
z m ie jsco w o śc i M U R F A T L A R  c ję  — p o w ia d a  m ó j c ice rone  se- 
w  s ło n e czn e j D o b ru d ż y  re - k re ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j przed 
k la m o w a ć  n ie  trze b a . C z y n i s ię b lo rs tw a  D lm ia n  C o n s ta n tin  — 

to  n a j le p ie j sam o. s w y m  sm a k ie m . R u m u n ia  je s t s to su n ko w o  m ło d y m  
k o lo re m  1 a ro m a te m . Ś w iadczą  o  p ro d u c e n te m  w in .  k tó re m u  tru d n o  
ty m  n a jle p ie j lic z n e  n a g ro d y  na  w e jść  na ś w ia to w e  r y n k i .  T ru d n o  
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n k u rs a c h  1 uzyskać  d o b rą  o p in ię  w ś ró d  sma- 
z ło te  m ed a le  zd o b y te  w  n ie ła tw e j koszów  r y w a liz u ją c  z szam panam i, 
p rzec ież k o n k u re n c j i .  r ie s lin g a m i, czy n a w e t to k a je m  m a

M u r fa t la r  — to  p e rła  ru m u ń s k ic h  ją c y m  w ie lo le tn ia  tra d y c ję ,  
w in  — m ó w ią  m ie js c o w i. B a ro n  Le  M y  za c z y n a liś m y  od zera w  1955 
R o y  — p rz e d s ta w ic ie l m ię d z y n a ro - ro k u  po k o le k ty w iz a c ji.  T u  b y ły  
dow ego s tow a rzysze n ia  w ła ś c ic ie li t y lk o  p a s tw iska  i  1 ,5 -hekta row a 
w in n ic  i  w y tw ó rc ó w  w in  — u ż y - w in n ic a . O raz — w sp a n ia łe  w a ru n k i 
w a  p o e tyczn ie jszego  s fo rm u ło w a -  k lim a ty c z n e  d la  w in o ro ś li:  duże na 
n ia :  „w in o  M u r fa t la r  — to  w ie l-  s lo rieczn ien ie  i  b lis ko ść  M orza  
k a  m u z y k a  w  o rk ie s trz e  w in  ca łe - C zarnego, k tó re  dosta rcza  nam  w ff-  
go ś w ia ta ” . A le  po co s ię  l ic y to -  goc i. N a w ią z a liś m y  od razu  w spó ł 
w a ć  w  p o chw a łach . W y s ta rc z y  so ró  p ra cę  z In s ty tu te m  N a u k o w y m  w  
bow ać. P iszę te  s ło w a  w  o p a rc iu  B u ka re szc ie , k tó r y  od 100 la t  spe- 
o  w ła sn e  dośw iadczen ie  i  osob is ta  c ja l iz u je  się w  u p ra w ie  w in o g ro n  
de g u s ta c ję ... i  zaczę liśm y od s p ra w y  pods taw o-

N a s i ru m u ń s c y  p rz y ja c ie le  z re - w e ji  od n a w o d n ie n ia  te re n u , 
d a k c j i  „D o b ro g e a  N o u a ”  w  K o n -  S e tk i i  ty s ią c e  h e k ta ró w  d a w n ych  
s ta n cy  z a w ie ź li m n ie  b o w ie m  do p a s tw is k  z ry liś m y  w y k o p a m i, a b y  
te j  w in n ic y .  B u d y n e k  za rządu  — u ło ż y ć  w  n ic h  r u r y  iry g a c y jn e . I  
w s p a n ia ły . N a pod je źd z ie  p a lm y  w  w te d y  oka za ło  się. że t ra d y c je  w in -  
beczkach  po w in ie .  W e w n ą trz  p rze - n ie  z M u r fa t la r  są znaczn ie  s ta r-  
s tro n n y  h a l i  i  m a rm u ro w e  schody sze n iż  m ożna sądz ić . Z ie m ia  od- 
w io d ą ce  do  p ro b ie rn i.  O bok ... m u -  * 
zeum  a rch e o log iczne .

ju ż

u - k r y w a ją c  swe w n ę trz e  o fe ro w a ła  
nam  z a b y tk i św iadczące o ty m . że

„K itty — powrót do Auschwitz”

Oświęcim na ekranach 
telewizji brytyjskiej

LONDYN PAP. Niezależna sieć pięć minut program pt. „Kitty —  
telewizji brytyjskiej —  ITV nadała powrót do Auschwitz”. Tematem 
trwający godzinę i czterdzieści jego były wspomnienia byłej więź 
.... ........... ............... 1 " -^niarkl hitlerowskiego obozu zagła-

Zwolennicy Somozy 
usiłowali wtargnąć 
do Nikaragui
H A W A N A  P A P . M in is te r  sp ra w  

w e w n ę trz n y c h  N ik a ra g u i Tom as 
B o rg e  o ś w ia d c z y ł, że 60 z w o le n n i­
k ó w  oba lonego  d y k ta to ra  Som ozy 
u s iło w a ło  w ta rg n ą ć  z H o n d u ra s u  do 
N ik a ra g u i,  a le  w iększość z n ic h  zo­
s ta ła  u n ie s z k o d liw io n a  przez oddz ia  
ł y  sa n d in o w sk ie . M in is te r  n ie  po ­
d a ł b liższych  szczegó łów . D o d a ł na­
to m ia s t, że w  sp ra w ę  w ta rg n ię c ia  
b. c z ło n k ó w  g w a rd i i  n a ro d o w e j So­
m o zy  do N ik a ra g u i w m ie sza n y  b y ł 
a tta ch e  w o js k o w y  H o n d u ra su  w  N i­
k a ra g u i. B o rg e  s tw ie rd z ił ta kże , iż 
b . c z ło n k o w ie  g w a rd i i  n a ro d o w e j 
Som ozy p la n u ją  d o k o n a n ie  in w a z ji  
na N ik a ra g u ę  w  o k re s ie  Bożego 
N a ro d ze n ia .

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y , w  c iągu  o - 
s ta tn ic h  ty g o d n i n a s tą p iło  pow ażne 
n a p ię c ie  w  s to su n ka ch  m ię d z y  N i­
k a ra g u ą  a H o n d u ra se m .

DO S Z K O Ł Y  im . F ryde ­
ryka  Chopina w  M a ria ń ­
sk ich  Łaźn iach uczęszcza 
rocznie 660 .uczniów  szkolą­
cych się w  zespołach: m u­
zycznym , ak to rsk im , sztuk 
plastycznych i  tańca. Zdo­
byw a ją  uznanie na ko n ku r­
sach k ra jo w ych  i  zagrani­
cznych.

N A  ZD JĘ C IU : ćw iczy  
zespół baletowy.

C A F -C T K

dy w Oświęcimiu.
Kitty Hart urodzona w Bielsku, 

jest dzisiaj lekarzem-radiologiem. 
Od zakończenia wojny przebywa 
w W. Brytanii. Pracuje w Bir­
mingham. W Oświęcimiu została 
uwięziona jako kilkunastoletnia 
dziewczyna. Film telewizyjny, na­
kręcony przez wytwórnię Yorkshi­
re TV przy współpracy z polskim 
„Interpressem", ukazuje Kitty po­
nownie na terenie obozu —  obec­
nego pomnika martyroJogii naro­
dowej. O okropnościach obozu 
zagłady opowiada ona swojemu 
synowi. Ma on już 29 lat i jest 
lekarzem w Kanadzie.

Obszerne recenzje z audycji za­
mieściły dzienniki brytyjskie „Guar 
dian", „Daily Telegraph", „Daily 
Mail” , „Daily Express" oraz organ 
KP W. Brytanii — „Morning Star". 
Recenzenci podkreślili, iż program 
„K itty  — powrót do Auschwitz" 
odpiera głoszone przez młode po­
kolenie faszystów tezy jakoby ni­
gdy nie było zbrodni Oświęcimia; 
daje odpowiedź książkom i arty­
kułom usiłującym wybielić Hitlera 
i negować realia ludobójstwa.

Spotykanie się z niewiarą w 
Oświęcim — pisze recenzentka 
„Daily Telegraph" Sylvia Clayton 
— jest jeszcze jedną torturą dla 
tych, którzy przeżyli to piekło. 
Podkreśla się też, iż w odróżnie­
niu od wyświetlanego ostatnio na 
Zachodzie amerykańskiego serialu 
telewizyjnego „Holocaust" opisu­
jącego zagładę fikcyjnej rodziny 
żydowskiej, tym razem na ekra­
nie zobaczono losy prawdziwych 
ludzi.

Szwecja wprowadzi
czas letni

S Z T O K H O L M  P A P . S zw e d zk i p a r ­
la m e n t p o d ją ł d e cyz ję  o w p ro w a ­
d z e n iu  czasu le tn ie g o . P o m im o  iż 
u s ta w a  p rze w id u je ,- że po ra z  p ie rw  
szy p rze s ta w ie n ie  ze g a rkó w  n a s tą p i 
m ię d z y  6 k w ie tn ia  i  28 w rze śn ia  
1981 ro k u . w szys tko  w ska zu je  na to , 
że s ta n ie  s ię  to  ju ż  w  p rz y s z ły m  
ro k u . W  te n  sposób S zw ecja  p rz y ­
łą czy  się do w ię kszo śc i k r a jó w  E u ­
ro p y  za ch o d n ie j, k tó re  Już od d łu ż ­
szego czasu s to su ją  czas le tn i.  W o lę  
p rz y łą cze n ia  się do te j g ru p y  
p a ń s tw  w y ra z iła  ró w n ie ż  D a n ia . 
Z asadn iczym  ce lem  d o k o n y w a n ia  
le tn ie g o  p rze su n ię c ia  czasu, je s t. 
p rz y p o m n ijm y , oszczędność e n e rg ii 
e le k try c z n e j.

I I I  1 IV  w ie k u  nasze j e ry  
w y tw a rz a n o  tu  w in o . Są w ię c  reszt 
k i  k a m ie n n e j czaszy, w  k tó r e j  w y ­
t ła c z a n o  w in o g ro n a , są a m fo ry  f 
k o n w ie  do p rzew ozu  te g o  sz lache t­
nego n a p o ju . W  te n  sposób doszło 
do  zo rg a n izo w a n ia  m u zeum , w  k tó ­
ry m  p ie czo ło w ic ie  p rze ch o w u je  się 
zna lez iska  św iadczące o w in ia r ­
s k ie j t r a d y c j i  m ie jsco w o śc i. Rdcz- 
n ie  zw iedza  Je ponad 60 ty s ię c y  
tu r y s tó w  — k o ń c z y  D im ia n  ' C on­
s ta n tin .

P ro g ra m  ta k ie j  w y c ie c z k i je s t 
u s ta lo n y  raz na zawsze. N a jp ie rw  
- -  o b ja zd  w ie lo h e k ta ro w y c h  w in ­
n ic , w  k tó ry c h  pa lące  p ro m ie n ie  
s łońca  n a d a ją  30 g a tu n k o m  w in o ­
g ro n  s łodycz, k o lo r  i  a ro m a t. Po­
te m  zw ie d za n ie  p rz e tw ó rn i, gdzie 
m ło d e  w in o  b u rz y  się 1 fe rm e n ­
tu je  w  d ę b o w ych  beczkach, a po­
te m  w ę d ru je  system em  r u r  i  49 
f i l t r ó w  do  a p a ra tu  b u te lk u ją c e g o . 
W reszc ie  odw iedza  się m uzeum , a 
po n im  p ię k n ą  p ro b ie rn ię  na p ie rw  
szym  p ię trz e . T a m  n a s tę p u je  k u l­
m in a c y jn y  p u n k t  w y p ra w y : degu­
stac ja .

A  je s t co p ró b o w a ć ! W  M u r fa t la r  
w y tw a rz a  s ię  30 g a tu n k ó w  w in .  
W śród  n ic h  p o p u la rn e  r ie s lin g i i  
c a b e rn e ty , s ły n n e  p in o t n o ir  i  c h a r-  
donn a u  oraz  p o p u la rn ą  u  nas 
„M a m a ię ”  i  „F e teascę ” . G d y b y  
ca łą  roczną p ro d u k c ję  pozostaw ić  
w  k r a ju  (a 75 p ro c . je j  w y s y ła n e  
je s t na e k s p o rt)  s ta rc z y ło b y  po bu ­
te lce  na g ło w ę  o b y w a te la  R u m u ­
n i i ,  w lic z a ją c  w  to  s ta rc ó w  i  n ie ­
m o w lę ta .

S ie d z im y  ta k  z D im ią n e m  C on- 
s ta n tin e m , g w a rz y m y  o  w in a c h  i  ic h  
w ie k u  (na jlepsze  to  15—1 8 -la tk i, 
S m a k s tu le tn ic h  — to  legenda . Ja k  
k a ż d y  ż y w y  o rg a n iz m , z w ie k ie m  
tra c ą  a ro m a t i  sm ak — p o w iada  
m ó j rozm ów ca) — a k e ln e rk a  d y ­
s k re tn ie  d o lew a  n a m  do k ie lis z ­
k ó w  Za k a ż d y m  razem  — in n y  ga­
tu n e k . T rzeba  m ieć  s iln ą  g ło w ę , 
żeby  w s z y s tk ie  sp am ię tać . A le  za to  
z c z y s ty m  s u m ie n ie m  m ogę dz iś  na ­
p isać: i  ja  ta m  b y łe m , i  w in o  M u r­
fa t la r  p iłe m ... J . T IM E N

W yniki śledztwa w sprawie

śmierci Pak Dżong H yi

Zabójstwo
z premedytacją
W  SEULU odbyła się konfe­

rencja  prasowa, na k tó re j 
rzecznik adm in is tra to ra  stanu 
w yją tkow ego, genera ł Czon Du 
H w an przedstaw ił dotychczaso­
we w y n ik i śledztwa w  spraw ie 
zabó jstwa prezydenta Pak Dżong 
H y i. Rzecznik po in form ow ał, 
iż  szef po łudn iow okoreańskie j 
C e n tra lne j A genc ji W yw iadow ­
czej (K C IA ) K im  Dżal K iu  za­
s trze li! Paka, ponieważ uważał, 
że on sam nadaje się bardz ie j 
do pełn ienia fu n k c ji prezyden­
ta. K im  zam ierzał rządzić K o ­
reą P o łudn iow ą w  oparc iu  o a r­
mię. W  tym  celu p lanow ał po­
w o łan ie  wo jskowego „ko m ite tu  
rew olucy jnego” , k tó ry  k ie ro ­
w a łb y  spraw am i państwa.

Czon Du H w an pow iedzia ł, że 
K im  Dżai K iu  oraz s iedm iu in ­
nych członków  spisku staną 
przed trybu na łe m  w o jskow ym . 
Jednocześnie po in fo rm ow a ł, że 
spośród 111 osób przesłuchiwać 
nych w  zw iązku z zamachem 
na życie Paka, 33 zostaną w y ­
korzystane w  tra kc ie  procesu w  
ro li św iadków , natom iast pozo­
stałe zostaną zwolnione z aresz­
tu.
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Morze Bałtyckie
— dawniej i dziś

N IE Z W Y K L E  ważnym  i m a­
jącym  szerokie perspektyw y 
sposobem zwiększenia zasobów 
ry b  w  zb iorn ikach wodnych 
jest ich  sztuczna hodowla w  
morzach. Pod tym  względem 
szczególnie duże m ożliwości są 
w  M orzu B a łtyck im . Tak np. 
w zd łuż całego radzieckiego w y­
brzeża is tn ie ją  p raktyczn ie  nie­
ograniczone szanse hodow li ryb  
w  gospodarstwach m orskich.

M O R ZE  B a łty c k ie  to  p ó łza m k- 
n ię ty  z b io rn ik  w o d n y . Pod w zg lę ­
dem  p o w ie rz c h n i m n ie j w ię c e j 
ró w n e  je s t ono  m orzo m : C zarnem u 
i  K a s p ijs k ie m u , zaś je ś li id z ie  o 
zasoby w odne , znaczn ie  im  u s tę ­
p u je . W  za to ka ch  B o tn ic k ie j 1 
F iń s k ie j B a łty k  je s t p ra w ie  s ło d ­
k i ,  zaś n ie co  s ło n y  w  części po­
łu d n io w o -z a c h o d n ie j.  Dość o s o b li­
w y  je s t sk ła d  fa u n y  tego  odso- 
lo n e g o  m orza . B ad a n ia  geo log icz ­
n e j p rzesz łośc i 1 a k tu a ln e g o  s tanu  
p o z w a la ją  na z ro zu m ie n ie  tego, 
Jak u k s z ta łto w a ły  s ię  fa u n a  i  f lo ­
ra  B a łty k u .

W  o d le g ły c h  czasach, w  epoce 
lo d o w c o w e j B a łty k  p o k ry ty  b y ł 
g ig a n ty c z n y m i m asam i lo d u . G w a ł 
to w n e  to p n ie n ie , k tó re  n a s tą p iło  
przed  o k . 15 tys . la t ,  w y p e łn iło  
n ie ckę  b a łty c k ą  w odą . P oz iom  
p ow sta łego  w  te n  sposób, szeroko  
roz lanego  lo d o w e g o  je z io ra -m o rz a  
b y ł w yższy  n iż  M orza  Północnego. 
D la te g o  też  Jego w o d y  zaczę ły  
sp ły w a ć  na zachód do  A t la n ty k u .  
F auna  b y ta  w ów czas uboga 1 m ia ­
ła  czys to  s ło d k o w o d n y  c h a ra k te r. 
Z  ty c h  czasów  do  c h w il i  obecne j 
zachow a ła  s ię  w  B a łty k u  ty lk o  
je d n a  ry b a  — c z te ro ro g i byczek .

F o rm o w a n ie  s ię  w spó łczesne j 
fa u n y  B a łty k u  n a s tą p iło  p ra w d o ­
po d o b n ie  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  12— 
13 ty s ię c y  la t .  N a p ó r lo d o w co ­
w y c h  to p n ie ją c y c h  w ó d  o s ła b ł, po ­
z io m  m orza  o b n iż y ł s ię  i  pow sta ło  
po łączen ie  z M orzem  P ó łn o cn ym . D o 
B a łty k u  n a p ły n ę ły  z im ne , s łone 
w o d y . m o rs k ie , a W taz  z n im i po ­
ja w i ły  s ię  m o rs k ie  ry b y .

P o łączen ie  z M o rze m  P ó łn o c n y m  
zos ta ło  p ó ź n ie j p rz e rw a n e  t B a ł­
ty k  p o n o w n ie  s ta ł s ię  je z io re m , 
k tó re  o trz y m a ło  now ą nazw ę — 
A n c y lu s o w e  (od m ięczaka  A n c y -  
lus ). R ozm noży ła  s ię  s łodkow odna  
fa u n a  o b f itu łą c a  w  lic zn e  m ięcza ­
k i .  k tó re  w  d u ż y c li ilo śc ia ch  w y ­
s tę p u ją  w  B a łty k u  do dziś. Je z io ­
ro  A n cy lu so w e  is tn ia ło  od o k . 7900 
do ok . 6800 ro k u  pne.
, P onow ne  o b n iże n ie  lą d u  w  re jo ­
n ie  obecnych  C ieśn in  D u ń s k ic h  do­
p ro w a d z iło  do ponow nego  po łącze­
n ia  z M orzem  P ó łn o cn ym . P o w sta ­
ło  m orze  lito ry n o w e , k tó re g o  po­
z io m  b y ł  n ie co  w yższy  od d z is ie j­
szego B a łty k u . R ó w n ie ż  po­

w ie rz c h n ia  i  zaso len ie  b y ły  w ię k ­
sze w  p o ró w n a n iu  ze s tanem  o - 
becnym . P rzed  o k . 3 tys . la t  w y m ia ­
na w ó d  t  M o rze m  P ó łn o c n y m  po ­
n o w n ie  z m n ie jszy ła  s ię . M orze B a ł­
ty c k ie  n ieco  o d s o liło  s ię , n a s tą p iło  
je g o  och ło d ze n ie  i  z b io rn ik  w o d n y  
n a b ra ł cech, k tó re  w y s tę p u ją  do 
dziś.

N a  uw agę  za s łu g u je  fa k t ,  że na 
s k u te k  c h ło d u  w  fa u n ie  M orza  
B a łty c k ie g o  w y ra ź n ie  p rze w a ża ją  
o k a z y  a rk ty c z n e . W  n ie k tó ry c h  
g ru p a c h  fa u n y  70 p ro c . s ta n o w ią  
o rg a n iz m y  a rk ty c z n e , podczas g d y  
w  M o rzu  P ó łn o c n y m  t y lk o  o k . 20 
p roc.

Ł o w ie n ie m  ry b  w  B a łty k u  z a j­
m u ją  się w s z y s tk ie  po łożone nad 
n im  pańs tw a . W  1973 ro k u  k ra je  
n a d b a łty c k ie  p o d p isa ły  ko n w e n c ję , 
p rz e w id u ją c ą  w s p ó ln e  o p ra co w a n ie  
i  p o d ję c ie  k ro k ó w  w  za k re s ie  re ­
g la m e n ta c ji p o ło w ó w  w  ce lu  zapew  
n ie n ia  ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  b io lo g ic z n y c h  zasobów  m orza .

SP E C JA LIŚ C I ZSRR, P R L i 
NRD prowadzą w  ramach 
RWPG badania hydro log icz­
nych, hydrochem icznych i ich - 
tio log icznych w łaściwości B a ł­
tyku , k tó rych  w y n ik i o p u b liko ­
wane będą w  pracy „Z a rysy  
bio log icznej p roduktyw ności 
M orza B a łtyck iego” .

W ładysław  K N Y C P E L

Czego zabrakło
w kalkulacji?

LEŻY przede mną suchy »ra­
port o wydarzeniu jakby 
wyjętym z serialu telewizyj­

nego. Rzecz dzieje się gdzieś na 
krańcu Polski, akcja zaś rozgry­
wa się w zakładzie, który od 
dnia swego powstania nie wyt­
warzał nigdy niczego poza 
przysłowiową sieczką rynkową.

Był więc sobie tak i Kopciu­
szek, prawie niewidoczny w swo­
je j branży, któremu nagie poważ­
ny kupiec amerykański zapropo­
nował wieloletni kontrakt. Cho­
dziło o dostawę partii luksusowo 
wykonanych wyrobów. Ola zak­
ładu była to oczywiście szansa 
wybicia się na sam szczyt karie­
ry branżowej, toteż ofertę przyję­
to, licencję niezbędną zakupiono, 
a park maszynowy skompletowa­
no zgodnie z najnowocześniejszy­
mi wymogami myśli technicznej. 
Nie zapomniano, oczywiście, o 
doszkoleniu kadry inżynieryjnej, 
konstruktorów, wzorników I o 
przyuczeniu załogi do pracy na 
tych skomplikowanych maszy­
nach. Wszystko przebiegało na­
wet dość sprawnie aż do mo­
mentu uruchomienia zakontrakto­
wanej produkcji eksportowej. Mi­
nął bowiem pierwszy i drugi rok 
męki na ciągach licencyjnych ł 
wciąż okazywało się, że wyma­
ganiom importera odpowiada za­
ledwie jeden wyrób na dziesięć 
schodzących z taśmy.

Opowieść ta nie ma jeszcze za­
kończenia. Ma natomiast —  jak 
się wydaje —  wyraźnie zaryso­
wujący się morał. Odpowiada na 
pytanie, co znaczy i jak się wy­
raża w konkretnych efektach eko­
nomicznych pojęcie tak zdawało­
by się oderwane od omawianego 
kontekstu, jak kultura. Tego bo­
wiem, czego zabrakło w kalku­
lacji kierownictwa zakładu, nie po 
dobna nazwać inaczej. Zabrakło 
po prostu kultury pracy.

Tempo przemian cywilizacyj­
nych, jakie zachodzą ostatnio w 
noszym kroju, jest niemal wszę­
dzie zawarte. Jeden z najlep­

szych w Polsce znawców tego 
problemu, profesor Janusz Ty­
mowski, powiedział niedawno 
dziennikarzowi „Trybuny Ludu", 
że, jak wynika z jego badań, 
czas postępu wyrażającego się 
w automatyzacji czynności fizycz­
nych bezpowrotnie mija, gdyż 
„obecnie zapoczątkowana zosta­
ła automatyzacja czynności umy­
słowych, związanych z szeroko 
rozumianym przetwarzaniem In­
formacji", co sprawia, iż „różni­
ca między pracownikiem umysło­
wym a robotnikiem zaciera się 
coraz bardziej". W tych warun­
kach —- stwierdza uczony —  „u- 
miejętności manualne, zręczność 
zdobywana przez lata odgrywają 
niewielką rolę, pożądane jest-na­
tomiast dobre przygotowanie ogól 
ne, ułatwiające zrozumienie istoty 
procesu produkcyjnego". Jeśli do 
tego dodać, że postęp naukowo- 
techniczny zmusza współczesne­
go pracownika przemysłu rów­
nież do kilkakrotnej w życiu zmia­
ny specjalności, a często nawet 
zawodu, wniosek generalny wy­
wodu prof. J. Tymowskiego oka­
że się oczywisty: „Przestają wys­
tarczać metody nauczania pole­
gające na przekazywaniu wiedzy. 
W coraz większym stopniu nie­
zbędne staje się kształtowanie 
postaw twórczych I zaangażowa­
nych, przygotowanie do samodziel 
nego opanowywania potrzebnych 
wiadomości".

Jednym słowem —  niezbędny 
jest rozwój wszystkich możliwoś­
ci intelektualnych, moralnych i e- 
mocjonalnych współczesnego czło­
wieka pracy. Posłużmy się raz 
jeszcze opinią specjalisty. Oto doc. 
dr Jerzy Kossak pisze w „Spo­
łecznej roli kultury": „Dopiero na 
gruncie pewnego poziomu kultu­
ry ogólnej można z pełną nadzie­
ją na powodzenie walczyć o u- 
kształtowanie osobowości łączą­
cej inteligencję z elastycznością, 
pozwalającą dostosować się do 
szybkich zmian w procesie pro­

dukcyjnym I społecznym.« Także 
zasada łączenia skutecznych form 
współgospodarzenia i społecznej 
inicjatywy z dyscypliną pracy i 
poczuciem odpowiedzialności za 
je j rezultaty wówczas może być 
w pełni zrealizowana, kiedy tra­
fi na odpowiedni poziom kultu- 
ralno-estetycznej dojrzałości".

Połiiyka kulturalna kraju budu­
jącego socjalizm ma, oczywiście, 
do spełnienia wiele powinności, 
wśród których kształtowanie ak­
tywnego, twórczego stosunku do 
p r a c y a c z  niezmiernie ważne —

jest tylko jedną ze ster je j działa­
nia. Jeśli jednak z rozległej pa­
noramy tego problemu wyjęliśmy 
ten właśnie je j wycinek, który 
tak drastycznie ilustruje przygo­
da owego kombinatu zmagające­
go się z kontraktem eksporto­
wym, to nie bez powodu. Naj­
pierw dlatego, że to kultura pra­
cy stanowi podstawę, na której 
odbywa się wszelka autokreacja 
osobowości ludzkiej. A następnie 
dlatego, że to wokół tej funkcji 
kultury narosło nam ostatnio naj­
więcej kłopotów i nieporozumień.

W przedmiocie pierwszym jes­
teśmy jak gdyby wszyscy zgodni. 
Niemal powszechnie praca — 
jak przekonują sondoże —  uzna­
wana jest za glebę, która rodzi

w cz ło w ie lu l^ze  Ik ie inne dąże­
nia, zainteresowania i ambicje, 
przede wszystkim zaś —  okreś­
la ich charakter ideowy i emocjo­
nalny. Zgodność poglądów przy­
pomina jednak w praktyce co­
dziennej w większym stopniu de­
klarację intencji, niż rzeczywistą 
dyrektywę działań. Oto, dla przy­
kładu, lat już kilkadziesiąt spie­
ramy się o zasadę strateflii i 
taktyki naszego szkolnictwa za­
wodowego i mimo wszystkich 
pryncypialnych racji nie możemy 
jakoś osiągnoć ani zgody mery­
torycznej, ani tym bardziej wdro­
żenia takiego programu nauczania 
m łodej zmiany robotniczej, który 
zostałby wreszcie oparty na pod­
stawach pełnego wykształcenia 
humanistycznego, przygotowujące­
go do uczestnictwa w aktywnym 
życiu kulturalnym. Miejmy/ nadzie­
ję, że sprawę ostatecznie przesądzi 
wprowadzanatobecnie w życie re­
forma syste‘ 1* edukacji narodo­
wej. Gorzej, że sceptycy —  a 
nie brak ich w! tej dziedzinie —• 
w ogóle nie mogą się zdecydo­
wać, czy kullura (sama w sobie 
będąca rzeczą wspaniałą!) ma 
rzeczywiście jakiś uchwytny 
wpływ na zachowania ludzkie w 
pracy. A jeśli nawet, to czy nie 
bywa wręcz lak, że odciąga ona 
ludzi od zawodów i zajęć ó mniej 
szej w odczuciu społecznym a- 
trakcyjności?

Człowiek współczesny w samej 
rzeczy występuje w bardzo wielu 
rolach osobistych i społecznych 
równocześnie. Obsługuje więc 
swoje miejsce pracy w skompli­
kowanej linii produkcyjnej, dzia­
ła społecznie jako członek zało­
gi, mieszkaniec regionu i obywa­
tel kraju, uczy się poznawać 
świat i opanowywać sprawności 
wytwórcze, doje wyraz swoim po­
glądom i zasadom moralnym we 
współżyciu z rodziną czy środo­
wiskiem. Przeżywa także treści i 
emocje niesione mu przez różne 
dzieła artystyczne, uczestniczy w 
różnych grupach współtworzących 
wiedzę, sztukę i obyczaje, a 
wreszcie — odpoczywa, bawi sie 
i wzrusza obcowaniem z przyro­
dą, z pamiątkami przeszłości czy 
perspektywar^Jutra.

Rzeczą kulturalnej jest
więc nie tyko powinność uto­
rowania człowiekowi dostępu do 
kultury, ale działanie, które każ­
demu z nas mogłoby służyć po­
mocą w rozwinięciu wszystkich 
możliwości, kt5re pozwoliłyby nam 
wejść w świat samodzielnego 
tworzenia zarówno osobistego ży­
cia, jak i awansu całego naro­
du. Zbigniew JURKIEWICZ

Czy producenci nie lubią najmłodszych?

Wieczne zmartwienie:
ry n e k  dziecięcy
SPRAW Y zaopatrzenia dziecięcego ry n k u  raz po raz w raca­

ją  na ła m y prasy. Problem  w ażny społecznie, n ic  zatem d z iw ­
nego, że z uporem  przypom ina się, gani, rzadzie j n ieste ty  chw a­
li .  Czasami przynosi to naw et e fek ty . T a k  by ło  z akc ją  „N ie ­
m ow lę  też człow iek” . Czekać co praw da trzeba by ło  k ilk a  la t, 
a le sądząc po ak tua lnym  zaopatrzeniu sk lepów  apele- i  dezy­
de ra ty  rodziców  zapadły głęboko w  pamięć producentom . N ie 
można powiedzieć, że jest ju ż  z kon fekc ją  d la osesków dosko­
nałe, ale z pewnością lep ie j, n iż było.

G E N E R A LN IE  odczuwa się 
poprawę je ś li chodzi o dziecię­
ce ubranka . Każde dziecko ma 
d la siebie do w yb o ru  aż 30 
sztuk różnej odzieży. S ta tystykę 
rob ią  tu  zwłaszcza n iem o w la k i, 
chociaż i  d la  n ich  b ra ku je  rze­
czy tak  podstawowych, ja k  np. 
pie luchy. B u tikow a moda na 
spódnice i  su k ie n k i z te try  
mocno zachw iała względną ró w ­
nowagą w podaży tego a r ty k u ­
łu . Nadal n ie n a jle p ie j jes t z 
ra js topam i baw e łn ianym i i  w e ł­
n ianym i. P rzem ysł p roponuje 
elastyczne, d la  dziewczynek na­
w et c ienkie, robione na w zó r 
tych  d la kobiet, po ponad 60 
z ło tych  para. W ydatek duży, a 
radość k ró tka , bo po pierw szym  
w łożeniu ra js topy  k w a lif ik u ją  
się do wyrzucenia.

Nieznany krater
SZTU C ZN E sa te lity  o d k ry ły  

na pow ierzchn i z iem i w ie le  n ie ­
znanych dotychczas k ra te ró w  
m eteorytow ych. N iedaw no, po 
dokładne j ana liz ie  zdjęć prze­
kazanych przez am erykańskie­
go sate litę  „Landsa t” , rozpozna­
no roz leg ły  k ra te r w  niedostęp­
ne j części A lask i. K ra te r  ma 
średnicę ok . 12 km , a jego głę­
bokość w ynosi 500 m. B y ł on 
bardzo tru d n y  do znalezienia, 
gdyż jest dostępny ty lk o  zimą. 
W  tym  czasie jednak noc po la r­
na u tru d n ia  prowadzenie ob­
serw acji.

Książki nadesłane
A  Ł u c z a k  — „JE S Z C Z E  B Ę ­

D Z IE S Z  M I O R Ł E M ”  (W yd. Pozn.
cena 22 z ł)

B. M ic h a lik  -  „D Z IA Ł A L N O Ś Ć
OS',VI Ą TO  W A  IG N A C E G O  PO TO C ­
K IE G O ’ (Ossol.. cena 52 z ł)

M A N IF E S T  P K W N ”  (W yd. L u b  
cena io  zł)

w  O g ro d z iń sk ! — „P O  Ś W IĘ C IE  
R O Z E S Ł A N IA ”  fW vd . Ł ó d z k ie  cena
23 z ł)

.J Ku lesza  — Z  T A S IE M K Ą  N A  
C Z O Ł G I”  (C zy t.. cena 35 zł).

W. K o r tu n o w  — „C Z A S  W IE L ­
K IC H  P R Z E M IA N ”  (K \W  cena 50
z ł)

Z  M aciąg  — „S Y S T E M  P A R T Y J ­
N Y  R E N ”  'P W N  cena 50 zł).

R. Ś w ia tło  — P L E C H A N O W ”
(W P cena 4fl zł)

„ A N A L IZ Y  S P O ŁE C ZN E  W Z A ­
K Ł A D Z IE  P R A C Y ”  (K IW , cen« 12

SZC ZE C IŃ S K A  Akadem ia 
Ro lnicza ma zasięg od­
dz ia ływ an ia  przekraczają­

cy daleko granice naszego 
wojew ództwa. Je j zdobycze na­
ukowe p ro m ien iu ją  na cały 
k ra j, a absolwenci, zasila ją 
kadrę  ro ln iczą  w ie lu  regionów. 
T e j w łaśnie spraw ie postanow i­
liśm y  poświęcić naszą rozmowę 
z doc. d r  M ieczysławem  Paw ­
lusem  — dziekanem  W ydzia łu  
Rolniczego szczecińskiej AR.

—  Z  J A K IM I  w o jew ództw a­
m i poza naszym w spółpracuje­
cie b liżej?

—  F O R M A LN IE , zgodnie z 
decyzją m in is te rs tw a , służym y 
radą  i  pomocą Z iem i S łupsk ie j 
i  Kosza lińsk ie j. Jest to  uzasad­
n ione podobieństwem  k lim a tu  
w  tym  reg ion ie  oraz s t ru k tu ry  
ro ln ic tw a . W praktyce  jednak 
w ykraczam y poza ten obszar — 
rów nież i na w p jew ództw a go­
rzowskie i  p ilsk ie . N ie wspo­
m inam  tu  oczyw iście o n iek tó ­
rych  badaniach naukow ych o 
znaczeniu ogó lnokra jow ym .

— A L E  szczególne w ięzy łą ­
czą was chyba z wo jew ództw em  
s łupsk im . Ich  wyrazem  jest n - 
roczystość zorganizowana przez 
tam tejsze w ładze w ojew ódzkie  
10 bm., pod hasłem : „S łupsk ie  
—  A ka d e m ii R o ln icze j na je j 
X X V -Ie c ie ” .

— T A K , to  prawda. W  tym  
w łaśnie reg ion ie  n a tra filiś m y  
na k lim a t bardzo sp rzy ja jący  
te j współpracy. Jest ona boga­
ta i  w ie low ątkow a , cechuje ją  
znaczna różnorodność fo rm . 

C hc ia łbym  tu  podkreś lić , że

trad yc je  w spó łdz ia łan ia  szcze­
c iń sk ie j A R  z w o jew ództw em  
s łupsk im  są dawne. Świadczą 
o tym  i  tem a ty  prac badaw­
czych, poświęcone problem om  
słupskiego ro ln ic tw a  i  liczba 
abso lwentów  naszej uczelni, 
k tó rzy  zna leźli pracę w  ty m  re ­
gionie. W ie lu  z n ich  za jm uje  
ju ż  odpow iedzia lne stanow iska, 
bądź też pe łn i ważne fu n kc je  
społeczne i  po lityczne. Można 
powiedzieć, że to ©ni s teru ją  
obecnie tą  gałęzią gospodarki.

Form a ln ie  je dnak naw iąza liś ­
m y ko n ta k ty  w  ro ku  1977, pod-

—  JEST to bardzo obszerny 
temat. Za sprawę na jw ażn ie j­
szą uważam y oczyw iście rozw ój 
badań naukow ych prowadzo­
nych przez naszych specja li­
stów  d la potrzeb słupskiego 
ro ln ic tw a . Dotyczą one metod 
in te n sy fika c ji p ro d u kc ji ro ś lin ­
nej, zw ierzęcej i  ryback ie j oraz 
ochrony środow iska na tu ra lne ­
go. Ta osta tn ia  dziedzina na­
szych opracow ań naukow ych 
m a istotne znaczenie d la w o je­
wództw a z uw agi na jego w a lo­
r y  kra job razow e i  turystyczne.

O czywiście n ie  ograniczam y

S łupsk ie j w ytypow ano k ilk a  ta­
k ich  ośrodków, w  k tó rych  od­
b yw a ją  się staże i  p ra k tyk i. 
C hcia łbym  rów nież podkreślić, 
że szczecińska Akadem ia R o ln i­
cza bierze czynny udzia ł w  do­
skona leniu ka d ry  techniczno- 
in żyn ie ry jn e j słupskiego ro ln i­
ctwa.

—* TO  bardzo ciekawe. Czy 
m og libyśm y usłyszeć w ięcej 
szczegółów?

—  Oto konkre tne  przyk łady . 
P row adz im y obecnie badania

oraz ich s truk tu ry  agrarnej. Ich 
w y n ik i będą m ogły być zastoso­
wane w  praktyce p rzy p ro je k ­
tow an iu  obór, ch lew ni itp .

N ie wym ieniam  oczywiście 
wszystkich tem atów badań 
związanych z wo jew ództw em  
słupsk im , gdyż po prostu nie 
starczy łoby na to miejsca. 
C hcia łbym  za to poświęcić tro ­
chę uw ag i działaniom wdroże­
n iow ym . Prowadzim y bow iem  
w  10 kombinatach PG R-ow skich 
na Z iem i S łupskiej prace nad 
upowszechnieniem now ej tech­
n o log ii uprawy ziem niaków,

W s p ó łp ra c a  na lin ii Szczecin — Słupsk

Trzymanie się ziemi
p isując um owę o w spó łp racy 
naukow o-techn iczne j pom iędzy 
w o jew ództw em  s łu p sk im  a re k ­
torem  A kadem ii R o ln icze j w  
Szczecinie. W  opa rc iu  o te za­
sady zaw arto szereg dalszych 
porozum ień szczegółowych z 
d y re kc ją  K o m b ina tu  PPGR w  
Sycewicach, W o jew ódzk im  O - 
środkiem  Postępu Rolniczego w 
S trze lin ie  czy — znacznie wcze­
śniejszą —  um owę z PP iU R 
„K o ra b ”  w  Ustce, dotyczącą 
w spó łpracy w  dziedzin ie  rybo­
łów stw a.

— M Ó W IM Y  dotąd o ram ach 
w spó łdzia łan ia  pom iędzy A ka ­
dem ia a Z iem ią  S łupską. A .ja­
k ie  są fe rm y  te j współpracy?

się ty lk o  do prac badawczych. 
D rug im  k ie ru n k ie m  naszych 
dzia łań jest w drażanie w yn ikó w  
badań osiągniętych przez pra­
cow n ików  w  ro ln iczych  zak ła­
dach dośw iadczalnych naszej 
A ka dem ii i  adaptow anie ich do 
tam tejszych potrzeb. Trzeba 
p rzy  tym  przypom nieć, że m im o 
podobieństw , oba reg iony m a­
ją  nieco odm ienne w a ru n k i k l i ­
matyczne.

K o le jn ym  elem entem  nasze­
go w spó łdzia łan ia  jest współ­
praca dydaktyczna. Zależy nam 
bardzo na p rak tycznym  ksztaPe 
n iu  studentów  poprzez p rzyk ład 
dobrych gospodarstw, w k tó ­
rych  technologia i organizacja 
pracy  są wzorowe. Na Z iem i

związane z ochroną rezerwatów  
i  rozpoznaniem  to rfo w isk  na 
Z iem i S łupsk ie j. In te resu je  nas 
także prob lem  b io log ii wód i 
zanieczyszczenie B a łtyku  w  
s tre fie  połowów m orskich, co 
jest żyw o tnym  problem em  ry ­
bołów stw a przybrzeżnego. Z a j­
m u jem y się ponadto ustalaniem  
metod oceny hodow lanej zw ie­
rzą t, stara jąc się u ła tw ić  w  ten 
sposób rozw ó j w zorow ej ho­
dow li. O pracow ujem y również 
kom pleks zagadnień dotyczą­
cych bazy paszowej ze szcze­
gó lnym  uw zględnien iem  up ra ­
w y  kuku rydzy . Badam y także 
pomieszczenia in w en ta rsk ie  go­
spodarstw in dyw idua lnych  z 
p u n k tu  w idzenia zoohigieny

zwłaszcza zaś sadzeniaków. 
Chodzi nam  głównie o podwyż­
szenie plonów oraz poprawę 
jakości. Ma to ooważne znacze­
n ie  dla całego Pomorza Zachod­
niego, k tó re  jest „ziem niacza­
nym  zagłębiem”  k ra ju . Problem  
tra k tu je m y  w sposób kom p lek­
sowy. |

M ógłbym  oczywiście węyliczyć 
ponadto wiele innych p rzyk ła ­
dów współpracy. Tak ich  ja k  np. 
organizacja konferencji nauko­
wo-technicznych, udzia ł nau­
kow ców w naradach gospodar­
czych, prac? doktorskie  podej­
m owane przez specjalistów ro l­
niczych. prace m agisterskie o- 
parte o konkretne w a run k i 
gospodarstw województwa słup­

skiego itp . To wszystko spraw ia  
że w k ład  n a u k i w  poziom gos­
p od a rk i ro ln e j regionu staje się 
coraz znaczniejszy.

— Z  P A Ń S K IE J w ypow iedzi, 
panie dziekanie, w yn ika , ie  
mocno trzym acie  się ziem i, a 
każda praca naukowa czy in i­
c ja tyw a  dydaktyczna podejm o­
wana na Z iem i S łupsk ie j ma 
p raktyczne znaczenie.

—  JEST to tra fn a  uwaga. 
„T rzym a m y  się z iem i" zarów ­
no w  przenośni ja k  i  dosłow-. 
nie. Nasze dzia łan ia  m ają  bo­
w iem  na celu przyspieszenie re ­
a liz a c ji program u żywnościowe­
go. Chcemy w ykorzystać wszy­
s tk ie  rezerw y k ry ją ce  się w 
m etodach gospodarowania uży t­
kam i ro ln y m i i  dostarczyć te j 
gałęzi gospodarki narodow ej 
do jrza łych , zdających sobie w 
pe łn i sprawę ze swych obo­
w iązków  — fachowców.

O jeszcze jedne j spraw ie 
chc ia łbym  wspomnieć. D otyczy 
ona w arunków , ja k ie  słupskie 
ro ln ic tw o  stwarza naszym stu­
dentom . Tow arzyszy im  z regu­
ły  atm osfera życzliwego zainte­
resowania i pomocy, czy to w 
trakc ie  p ra k ty k  odbywanych na 
tam te jszym  terenie, czy też 
p rzy o rgan izac ji p rogram u dzia­
łań K o ła  Słupszczan, k tó re  sku­
pia studentów  p rzy Akadem ii. 
Jest to n ie tu z in ko w y  p rzyk ład 
owocnej w spółpracy pom iędzy 
uczelnią a w o jew ództwem .

— D Z IĘ K U JE M Y  za rozm o­
wę.

Rozm aw iał; J. T IM E N

N IE Z M IE N N IE  pow raca  sp raw a  
b u tó w . P rzede w s z y s tk im  Jest ich  
za m a ło  (b ra k u je  o k . d w ó ch  m i l io ­
n ó w  p a r), zw łaszcza tz w . ju n io re k ,  
w y m a g a n y c h  w  p rze d szko la ch  1 
szko łach . S pó łdz ie lczość In w a lid z ­
k a . g łó w n y  p ro d u c e n t te g o  o bu ­
w ia .  o b ie c u je , że n ie d łu g o  s y tu a c ja  
się p o p ra w i. Część m o c y  p ro d u k ­
c y jn y c h  w y k o rz y s ty w a n y c h  do  te j 
p o ry  na w y tw a rz a n ie  o b u w ia  do ­
m ow ego p rz e rz u c i się na ju n io r k i .  
M a n e w r te n  p o w in ie n  z lik w id o w a ć  
is tn ie ją c e  b ra k i.  P o p ra w a , i  to  za­
u w a ża ln a  w z o rn ic tw a  i  k o n s tru k ­
c j i  b u tó w  d la  d z ie c i, n ie  p rz y ­
s ła n ia  je d n a k  d o k u c z liw y c h  m a n ka  
m e n tó w  Ja ko śc io w ych . B ra k u je  
o b u w ia , k tó re  n ie  p rzepuszcza łoby  
w o d y  (nasz k l im a t  n ie s te ty  n ie  je s t 
su ch y) i  n ie  ro z k le ja ło  s ię  po k i l ­
k u  p rze jśc ia ch .

Za m a ło  je s t Jeszcze c ie p łe j odzie 
ży w ie rz c h n ie j,  w sze lk ie g o  rodza ­
ju  p ła szczykó w , fu te re k ,  ła d n y c h  
k u r te k  i  b u d ry s ó w e k . N ie  s a ty s fa k ­
c jo n u ją  ró w n ie ż  d o s ta w y  k o m p le ­
tó w  ty p u  s p o d n ie  l  b luza , b luza  l  
spódn ica . D o ty c z y  to  p rzede w szy­
s tk im  d z ie c i p o w y ż e j trze c ie g o  ro ­
k u  ż yc ia . W  ogó le  n ie ró w n o m ie r-  
ność d os taw  a r ty k u łó w  d la  ró ż n y c h  
g ru p  w ie k o w y c h  p o w o d u je  s p o ry  
g a lim a tia s  na r y n k u  1 ca łą  n ie  n a j 
g o rze j p re z e n tu ją c ą  s ię  s ta ty s ty k ę  
c z y n i m o cn o  n ie w ia ry g o d n ą . B o  g lo  
b a ln le  je s t n ie ź le , a le  h u ś ta w k a , 
że raz Jest d la  n ie m o w la k ó w , a n ie  
m a d la  s ie d m io la tk ó w , in n y m  ra ­
zem o d w ro tn ie , s tw a rza  w ra że n ie  
is tn ie n ia  p e rm a n e n tn y c h  b ra k ó w . 
T ru d n o  zna leźć p rz y c z y n y  tego  z ja  
w is k a . bo co to  za ró żn ica  s k ro ić  
spodn ie  na w z ro s t 110 cm  czy na 
134 cm? N a le ży  po d e jrze w a ć , że t y ­
pow a d la  „d o ro s łe j”  o dz ieży  ch o ­
r oba ¡¿^legająca na n ie d o s trze g a ­
n iu  p e w n y c h  „ro z m ia ro w z ro s tó w ” . 
o ka za ła  się za ra ź liw a .

Z  D U Ż Y M  zadowoleniem  na­
leży odnotow ać znaczną popra­
wę zaopatrzenia w  sprzęt n ie ­
zbędny d la  na jm łodszych dzie­
ci. N ie ma ju ż  polow ania na 
wózki. W  os ta tn im  czasie Cen­
tra ln y  Zw iązek Spółdzielczości 
P racy znacznie zw iększy ł p ro ­
dukc ję , w prow adzając jedno­
cześnie nowe w zo ry  wózków 
głębokich  i  un iw ersa lnych. Co 
ważne — podjęto także dodat­
kow ą p rodukcję  b u ja kó w  i  no­
sidełek d la  dzieci i  n iem ow lą t. 
P rzew idu je  się także znacznie 
zwiększone dostaw y zabawek, 
nic jednak nie zapowiada po­
p ra w y  je ś li chodzi o zaopatrze­
n ie w  poszukiwane zabawki po­
litechniczne i  dydaktyczne. M a­
ło jest także dobrych zabawek 
mechanicznych, a ponadto w y ­
da je  się, że ich ceny skutecznie 
zniechęcają potencja lnych na­
byw ców.

S P R A W A  cen je s t zresztą zu p e ł­
n ie  o d rę b n y m  p ro b le m e m  dz ie c ię ­
cego ry n k u . P ro d u c e n c i t k w ią  w  
p rze ko n a n iu , że ro d z ice  poszu ku ją  
rzeczy d ro g ic h . Jest w  ty m  tro c h ę  
ra c j i .  W y tw o rz y ł się pew nego ro ­
d z a ju  snob izm  fu n k c jo n u ją c y  na za 
sadzie „p o k a ż  m i. ja k  u b ra n e  je s t 
tw o je  dz iecko  a p o w ie m  c i. k im

je s te ś ” . A b s tra h u ją c  od pedagog icz 
n e j i  s o c jo lo g ic z n e j s tro n y  tego 
z ja w is k a , na ry n k u  o b ja w ia  s ię  to  
dość w y s o k im  p o p y te m  na rzeczy 
d ro g ie . C zy  je d n a k  p rz e m y s ł u ła t ­
w ia  zadan ie  ro d z ic o m , k tó rz y  n ie  
d a l i  się z w a rio w a ć?  C zy dosta rcza  
do s k le p ó w  w y ro b y  z ró żn ico w a n e  
pod w zg lędem  ja k o ś c i, m a te r ia łu , 
k o lo ró w  i  p rzede  w s z y s tk im  ceny? 
S p o d e n k i za 500—600 z ło ty c h  d la  
p ię c io la tk a , k tó r y  za dw a  m ies iące  
z n ic h  w y ro ś n ie , są ch yb a  p o m y ł­
k ą . R zeczy ta n ie  w  ro z u m ie n iu  
p rz e m y s łu  o s ta tn io  oznacza ją  rze ­
czy  koszm arne .

TE N  k ró tk i i  bardzo w yryw -^  
kow y przegląd sy tu a c ji na dzie­
cięcym  ry n k u  pozwala wysnuć 
parę ogóln ie jszych w n iosków . 
N ie  ulega w ą tp liw ości, że w  po­
ró w n a n iu  chociażby z okresem  
sprzed k i lk u  la t zaopatrzenie 
się popraw iło . N ie  na ty le  je d ­
nak, aby rodzice b y l i w  pe łn i 
usatysfakcjonow ani. Cieszy fa k t, 
że d la najm łodszych rezerw u je  
się na tu ra ln e  surowce, że prze­
m ys ł w spółpracuje z ped ia tram i 
p rzy  p ro je k tow an iu  now ych 
wzorów. Z  d ru g ie j s tro n y  je d ­
nak  m a rtw ią  ciągłe b ra k i iloś ­
ciowe, tym  bardz ie j że nie za­
wsze u sp raw ied liw ić  się dają 
b rak ie m  surowców czy m ocy 
przerobow ych. Często w y n ik a ją  
«po prostu z bałaganu i  źle 
przem yślanego p ro f ilu  p roduk­
c ji,  ja k  chociażby w spom niany 
fa k t  pom ijan ia  pew nych g rup 
w iekow ych. Odnosi się ponadto 
w rażenie, że producenci niezu­
pe łn ie  wiedzą, d la  kogo produ­
ku ją . N ie  znają p rob lem ów  ry n ­
ku  i  k lien ta . Tak, k lien ta , bo 
dziecko też n im  jest, chociaż 
ciąg le  jeszcze trudno  n ie k tó rych  
o tym  fa kc ie  przekonać.

A ldona Ł U K O M S K  A

Posąg z dna morza
TU REC CY rybacy  w yd o b y li 

podczas połow ów  na M orzu 
Egejskim  s ta ro ży tny  posąg. Jest 
■to n a tu ra ln e j w ie lkośc i fig u ra  z 
brązu, przedstaw ia jąca greckie­
go biegacza. Posąg pochodzi z 
V  w ieku  p.n.e. i  przypuszcza 
się, że jest dzie łem  starożytne­
go rzeźbiarza greckiego — P o li- 
kle ta. Dotychczas pozostaje za­
gadką, w  ja k i sposób znalazł 
się on w  m orzu. Prawdopodob­
n ie  posąg ten transportow any 
b y ł drogą m orską i  zatonął w 
czasie burzy.

ZSRR. Dziennie taśm y m on­
tażowe fa b ry k i samochodów 
ciężarowych w  Nabiereżnych 
Czełnach opuszcza 230 samo­
chodów. P lanu je  się w  następ­
nym  ro ku  uruchom ić drugą taś­
mę montażową, co pozw oli o 
pó łto ra  raza zwiększyć p roduk­
cję.

N A  ZD JĘ C IU : g łówna taśma 
m ontażowa fa b ry k i.

C A F-TAS S

JAMES CLAVELL
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Do w yp adku  doszło przed dwoma dniam i. Podczas 
ściągania drzewa na opał. W je dne j c h w ili M arlowe  
zap iera ł się nogami w  grzęzawisko uginając się pod 
ciężarem pnia z korzeniam i, k tó ry  w raz z dw udziesto­
ma param i innych rą k  wciągał na przyczepę, a w  na­
stępnej d łon ie  ześliznęły m u się i  ręka dostała się 
m iędzy p ień a przyczepę. Czuł ja k  tw arde zadry roz­
ryw a ją  m u mięsień, a c iężk i p ień omal n ie druzgocze 
kości, i wrzeszczał z holu na całe gardło.

Zeszło k ilk u  m inu t, zanim  pozostali un ieś li pień, 
w yc iągnę li spod niego bezwładną rękę i u ło ży li go na 
ziem i. K re w  sączyła się i w siąka ła  w  m u ł, a dokoła  
zaro iło  się od m uch, kom arów  i innych owadów po­
drażn ionych s łodk im  zapachem k rw i.

Rana m ia ła  kilkanaście centym etrów  długości, k ilk a  
centym etrów  szerokości i  to paru  m iejscach by ła  głę­
boka. Jego towarzysze pow yciąga li z n ie j szpiczaste 
drzazgi, p rzem yli ją  wodą i  na ile  się dało oczyścili. 
Za łoży li m u  opaskę uciskową, a potem  wytężywszy  
wszystkie s iły , wepchnęli p ień na przyczepę i pocią­
gnę li ją  w  pocie czoła do obozu. M arlow e szedł obok 
nękany napadam i m dłości.

D oktor Kennedy obe jrza ł i  obfic ie  za jodynow al ra ­
nę, a Steven przez cały czas trzym a ł zesztywniałego  
z bólu M arlow e’a za drugą, zdrową rękę. Potem dok­
to r posm arował część rany  maścią cynkową, a resz­
tę tłus tą  m azią, żeby krzepnąca k re w  nie z lep iła  się z 
opatrunkiem . W końcu zabandażował rękę.

— Ma pan cholerne szczęście, M arlowe  —  pow ie­
dzia ł. — Żadnych złamań, m ięśnie nie uszkodzone. W 
zasadzie jest to rana pow ierzchowna. Proszę p rzyjść  
za parę dni. Jeszcze raz do n ie j za jrzym y.

K ró l poderw ał głowę znad k a rt, bo do baraku 
w b ieg ł Max.

340
— Są k ło po ty  — ozna jm ił c ichym , nap ię tym  gło­

sem. — G rey wyszedł w łaśnie ze szpitala i  idzie to 
tę stronę.

—  Siedźcie go. M ax. W yś lij Dina.
— Dobra  — odparł M ax  i wybiegł.
— Co o tym  m yślisz, Peter?
— Jeśli G rey wyszedł ze szpitala, to  znaczy, że coś 

wie.
—■ Pewnie, że wie.
— Jak to?
— Jasna sprawa. W baraku jest kapuś.
— O rany. Jesteś pewien?
— Tak. I  w iem  kto  n im  jest.
K ró l po łożył czarną czwórkę na czerwoną piątkę, 

a czerwoną piątkę na czarną szóstkę i  zgarnął ko le j­
nego asa.

—  Kto?
— Tego ci nie pgw iem , Peter. — K ró l uśm iechnął 

się z przymusem. — Lep ie j, żebyś nie w iedzia ł. A le  
G rey ma tu  swoją wtyczkę.

— I  co chcesz zrobić z tym  fantem?
— Nic. Na razie. Może późn iej rzucę go szczurom  

na vożarcie.
K ró l uśm iechnął się i  zm ien ił tem at — Ś w ie tny  

pom ysł z tą hodowlą, co?
M arlow e zam yś lił się nad tym , co by z ro b ił, gdyby  

w iedz ia ł kto donosi. W iedział, że Yoshim a też ma 
gdzieś w  obozie swojego szpicla, tego, k tó ry  w yd a ł 
Davena, nie zos‘ a ł jeszcze p rzy łapany i działa bez­
im iennie , tego, k tó ry  teraz w łaśnie szuka rad ia  ulcry- 
tego w  m anierkach Pomyślał, że K ró l m ądrze , rob i 
zatrzym ując tę wiadomość dla siebie, bo w  ten spo­
sób un ika  się w padki, i  n ie  m ia ł m u za złe, że nie 
w y ja w ił m u kto jest zdrajcą. A le m im o wszystko za­
stanaw ia ł się, kto  n im  może być.

— Naprawdę m yślisz, że to mięso będzie zdatne do 
jedzenia? — spytał.

— Skąd mam wiedzieć — odparł K ró l. — Niedo­
brze się ro b i jak o tym  pomyśleć. A le  — a jest to 
duże „a le ”  — in teres to interes. Przy naszej sm ykał-* 
ce, pom ysł jest gen ia lny!

M arlowe uśm iechnął się, zapom inając o bolącej rę ­
ce.

— T y lko  pam ię ta j. Pierwsze udko dla mnie.
— Chcesz je  dać komuś kogo znam?
— Nie.
K ró l roześm iał się. — Chyba nie zataisz tego przed 

kum plem ?
— Powiem  ci po fakcie.

(cdm,
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«■ Stal podejmuje Górnika 
o Pegeó jodzie do Gorzowa
M IS TR ZO S T W A  I  g ru p y  I I  G dyn i i Stoczni im . A. W ar- bie —  O lim p ia , Lech ia  — W łók - 

ł ig i p iłk a rs k ie j toczą się pod skiego ze Szczecina, d rug ich  — niarz, S toczniow iec —  M oto 
znakiem  ry w a liz a c ji o n a jw yż - dw a górnicze zespoły z W a ł- Jelcz, ROW — C hem ik, M a ła - 
sze lo ka ty  stoczniowców i g ó r- brzycha. Te cztery d rużyny panew —  O dra, P iast — B a ł-
n ików . P ierwszych reprezentu- zna jdu ją  się na czele tabeli. tyk , S ta l Stocznia —  G órn ik , 
ją  zawodnicy k lu bów  — Stocz- L id e r, B a łtyk , m a trz y  punk- 
n i im . K om uny P a rysk ie j w , ty  przewagi nad Zagłębiem  i 
“ ' wszystko w skazuje na to, że

(D

Rowerowy rajd 
dla odważnych
S Z C Z E C IŃ S K I T u ry s ty c z n y  K lu b  

K o la rs k i 88 o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę  
ro w e ro w y  r a jd  d la  o d w a żn ych , 
k tó re g o  7 0 -k ilo m e tro w a  tra s a  bę­
dz ie  w io d ła  p rzez G ó ry  B u ko w e . 
W  im p re z ie , ze w z g lę d u  na ska lę  
tru d n o ś c i, m ogą w z ią ć  u d z ia ł t u ­
ry ś c i za aw ansow an i p o s ia d a ją cy  
ro w e ry  w y ś c ig o w e  lu b  tu ry s ty c z n e  
z p rz e rz u tk a m i. Z b ió rk a  u cze s tn i­
k ó w  ra jd u  odbędz ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  o  godz. 9 p rzed  D om em  K u ltu ­
r y  „H e tm a n ”  p rz y  u l.  » M a ja .

Motorowe ostatki
O S T A T N IM  a k o rd e m  b ieżącego 

sezonu w  Szczec in ie  będz ie  IV  e li­
m in a c ja  k a r t in g o w y c h  m is trz o s tw  
o k rę g u  w  k a te g o r ii m ło d z ie żo w e j 
i  p o p u la rn e j. Im p re za  ta  o rg a n iz o ­
w a n a  przez K lu b  M o to ro w y  „ G r y -  
i i a ”  p rz y  Zespo le  S zkó ł Sam ocho­
d o w y c h  odbędz ie  się w  n a jb liższą  
n ie d z ie lę  na  szczec ińsk im  to rz e  
k a r t in g o w y m . O g o d z in ie  9 w y ­
s ta r tu ją  za w o d n ic y  w  k a te g o r ii 
m ło d z ie ż o w e j n a to m ia s t o  godz i­
n ie  13 śc igać się będą k ie ro w c y  w  
k a te g o r ii p o p u la rn e j.

O s ta tn im i za w o d a m i d la  naszych  
m o to cro sso w có w  będzie  s ta r t  w  V I I  
e l im in a c j i  m o to c ro sso w ych  m i­
s trz o s tw  s tre fy  za ch o d n ie j, k tó ra  
odbędz ie  się ró w n ie ż  w  n ie d z ie lę  
n a  to rze  w  S w ie c iu  k . B ydgoszczy. 
W  im p re z ie  te j z d u ż y m i szansa­
m i na k o ń c o w y  sukces w y s ta r tu ­
ją  crossow cy  K M  Szczecin, k tó rz y  
p ro w a d zą  w  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o ­
w e j,  a K . B a ry ła  i  M . F lasza n ie  
są bez szans w  w a lce  o m is trz o ­
w s k ie  s z a r fy  w  k la s ie  250 i  500 
ecm.

( jk )

nadal ją  utrzym a. G dynianie 
jadą  bow iem  do G liw ic , gdzie 
p o w in n i odnieść zwycięstwo 
nad Piastem. Zagłębie spotka 
się u siebie z O lim p ią  i  jest fa ­
w o ry tem  tego meczu. Natom iast 
w  Szczecinie pojedynek o  trze ­
cie m iejsce toczyć będą d rużyny 
S ta li Stocznia i G órn ika . W a ł- 
brzyszanie m a ją  o 1 p u n k t w ię ­
cej od szczecinian.. Co praw da 
ostatn io S ta l poniosła w  G dyn i 
porażkę z B a łtyk ie m  (0:3), je d ­
nak b iorąc pod uwagę w a ru n k i 
w  ja k ich  odbyw a ł się mecz 
(pierwsza połowa k ie dy  pad ły 
dw ie  b ra m k i odbyw ała  się przy 
s ilnym  w ietrze, a szczecinianie 
g ra li pod w ia tr)  sądzimy, że by­
ła  to raczej p rzypadkow a po­
rażka. S ta ł nadal jes t w  dobre j 
fo rm ie . Tymczasem G ó rn ik  zre­
m isow a ł (0:0) u siebie ze S tilo ­
nem. S taw iam y w ięc na S ta l 
Stocznię. K ib ico m  radz im y w y ­
brać się na ten mecz, k tó ry  za­
pow iada się bardzo in te resu ją ­
co. Spotkan ie rozpoczyna się w 
niedzie lę o godz. 11.

Pogoń po porażce z Zagłę­
biem  jest w  tru d n e j sy tuac ji — 
zna jdu je  się aż na 12 m iejscu 
w  tabeli. P o rtow cy jadą do Go­
rzowa gdzie zm ierzą się ze S t i­
lonem m ającym  ty lk p  jeden 
p u n k t w ięcej (11 pozycja). Bę­
dzie to pojedynek o w yjśc ie  ze 
s tre fy  zagrożonej spadkiem. 
W arto  przypom nieć, że w  p rzy­
szłym  tygodn iu  S tilo n  grać bę­
dzie w  Szczecinie ze Stalą.

A  oto zestawienie pa r 13 
k o le jk i: S tilo n  — Pogoń, Zagłę-

Pożegnanie sezonu la w Pyrzycach
245 z a w o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w  z ce), p ch n ię c ie  k u lą  — M . M o g ie l-  

10 s zkó ł p o d re jo n u  p y rz y c k ie g o  ska (SP R ze p lin o ). N a jle p s z y m i w  
s ta r to w a ło  w  z a w o d a c h  le k k o a t le -  k a te g o r ii m ło d z ik ó w  o k a z a li s ię : 
ty c z n y c h  pn . P o że g n a n ie  sezonu 100 m  i  sko k  w  d a l — R . B itn e r  
la . Im p re za  ta  o d b y ła  s ię  na s ta - (ZSO  P y rzyce ), 1000 m  — D . S ko - 
d io n le  O S iR  w  P y rz y c a c h . W  k a -  ro d z k i (ZSG  D o lice ), p ch n ię c ie  k u -  
te g o r i i  m ło d z ic z e k  na jle p sze  w y n i-  lą  — Z . Z a le w s k i (Z S M R  P yrzyce ), 
k i  o s ią g n ę ły : 100 m  i  sko k  w  d a l D o b re  re z u lta ty  o s ią g a li ró w n ie ż  
— E. W y b ra n ie c  (S P  3 P y rzyce ), m ło d z i le k k o a t le c i s ta r tu ją c y  w  ka  
400 m  — B . S ipa , 800 m  — E. S w ię - te g o r i i  d z ie c i. N a jle p s z y m i w y n i-  
to ń  (ob ie  SP R z e p lin o ), s k o k  k a m i w ś ró d  d z ie w czą t m ogą  się 
w z w y ż  — W . H a ła sa  (ZSO  P y rz y -  p o c h w a lić : 60 ra — D . P a ch o łe k  

(ZSG  P y rz y c e ), 500 m  -  M . M a t-

Emocje, sensacje, dramaty 
w europejskich pucharach

T Y L U  d ra m a ty c z n y c h  s p o tk a ń  i  p ię kn e  b ra m k i, b y ł reżyserem  g ry .  
n iespodz ianek  ju ż  d a w n o  n ie  b y ło  M is trz  H o la n d ii n ie  is tn ia ł na bo - 
w  e u ro p e js k ic h  p u c h a ra ch  p i łk a r -  is k u . N a jw ię k s z ą  sensacją b y ła  p o - 
s k ich . R ew anżow e mecze I I  r u n d y  rażka  A ja x u  A m s te rd a m  z O m o n ią  
p rz y n io s ły  w ie lk ie  e m o c je  i  d o - w  N ik o z ji.  H o le n d rz y  w y g ra l i  u  
s ta rc z y ły  k ib ic o m  na n ie k tó ry c h  s ieb ie  w  re k o rd o w y m  s to su n ku  
s ta d io n a ch  n ie za p o m n ia n ych  w ra -  10:0, b y  p rzeg rać  w y ja z d o w y  p o je -  
żeń. W  p ie rw s z y m  m eczu E in d h o - d y n e k  0:4. W y d a je  s ię , że A ja x  u - 
v e n  p o k o n a ł u  s ie b ie  S t. E tie n n e  c z y n ił sw o jego  ro d z a ju  gest, po- 
2:0 1 je c h a ł do  F r a n c j i  w  r o l i  fa -  z w a la ją c  C y p ry jc z y k o m  w y g ra ć  ta k  
w o ry ta . Tym czasem  35 ty s ię c y  w i-  w ysoko .
dzó w  p rze ży ło  w sp a n ia łe  em oc je . w  K IL K U  sp o tk a n ia c h  o a w a n - 
M is trz  F ra n c j i  ru s z y ł z p ie rw s z y m  s ie  d e cyd o w a ły  d o p ie ro  b ra m k i 
g w iz d k ie m  do s z tu rm u  1 po... 5 z d o b y te  w  d o g ry w k a c h . T a k  b y ło  
m in u ta c h  p ro w a d z ił 3:0. P la t in i,  w  d ra m a ty c z n y m  m eczu In te r  M e* 
k tó r y  n ie  w y s tę p o w a ł z pow odu  d io la n  — B oruss la  M o e ncheng lad - 
k o n tu z j i  w  E in d h o v e n , u d o w a d n ia ł bach. W  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  
te ra z  co znaczy  d la  sw e j d ru ż y n y . pa d i  re m is  1:1 i  w y d a w a ło  s ię , że 
S za la ł na b o is k u , z d o b y ł d w ie  w  rew a n żu  gó rą  będą W łos i. P ro ­

w a d z ili ju ż  1:0, a p o tem  w  d o g ry w  
*“  ce 2:1, b y  p rzeg rać  2:3. O d użym

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  L in ia  — n ie d z ie la  

godz. 9.30 — SP 36 p rz y  u l.  W o j­
c ie ch o w sk ie g o  — „B ie g  po zd ro ­
w ie ” . O g n is k o  T K K F  G im n a s tycz ­
ne — n ie d z ie la  godz. 10 — k ą p ie ­
lis k o  A rk o n k a  — im p re z a  re k re ­
a c y jn a  „R o w e re m  po  z d ro w ie ” . O - 
g n is k o  T K K F  M ło d o ść  S ta rg a rd  — 
n ie d z ie la  godz. 9 — z b ió rk a  w  
ś w ie t lic y  S M  p rz y  u l.  K rz y w o u s te ­
go 8 — „B ie g  po  z d ro w ie ” . O g n i­
sko  T K K F  F a la  Ś w in o u jś c ie  — 
n ie d z ie la  godz. 14 — Z a b ie rzew o  
— sp a rta k ia d a  te re n o w o -re k re a c y j-  
na  z o k a z ji d rtia  św . H u b e rta .

— A  tu  pan ie  inspektorze, 
m am y nową salę gim nastyczną!

(R ys. J . M ik la s z e w s k i 
„ D z ie n n ik  Z a ch o d n i” )

ko w ska  (SP R ze p lin o ), sko k  
w z w y ż  — E. B e t le r  (ZSG  D o lice ). 
N a to m ia s t w ś ró d  ch ło p c ó w  dob re  
re z u lta ty  o s ią g n ę li: 60 m  i  300 — 
R . C h w ilu k ,  800 m  — T . C h m u ra  
(o b a j ZSG  D o lice ), sko k  w  d a l — 
K . P a w lik  (SP 3 P y rz y c e ), p c h n ię ­
c ie  k u lą  — R. C isze w sk i (ZSG L i ­
p ia n y .

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się za w o d y  re jo ­
now e szkó ł p o d s ta w o w ych  i  po­
n a d p o d s ta w o w ych  re jo n u  s ta r­
g a rd zk ie g o  w  p iłc e  rę czn e j i  p iłc e  
nożne j. W  k a te g o r ii s zkó ł podsta­
w o w y c h  p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ły  
p i łk a r k i  SP R ze p lin o  p rzed  ZSG 
L ip ia n y  i  SP 3 S ta rg a rd . N a to ­
m ia s t w  k a te g o r ii ch ło p c ó w  n a j­
leps i o k a z a li s ię  s z czyp io rn iśc i 
ZSG  D o lic e  p o k o n u ją c  zespół SP 
10 S ta rg a rd  i  ZSG  C hoc iw e l. 
W śród  zespo łów  p i łk i  n o żn e j p ie r­
wsze m ie jsce  za ję ła  d ru ż y n a  ZSG 
L ip ia n y . W  k a te g o r ii szkó ł p o nad ­
p o d s ta w o w ych  w  p iłce  rę czn e j 
t r iu m fo w a ły  uczenn ice  ZSO P y ­
rzyce  p rzed  ZSR  S ta rg a rd  i  ZSZ 
L ip ia n y , a w ś ró d  c h ło p có w  ZSM R 
P y rzyce  p rzed  ZS Z  1 S ta rg a rd  i  
ZS Z  L ip ia n y . N a to m ia s t w  p iłce  
n o żne j p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  
d ru ż y n a  ZS M R  P y rz y c e  p rzed  ZSB 
S ta rg a rd . Z w y c ię s k ie  zespo ły  za­
k w a l i f ik o w a ły  s ię  do zaw odów  
m ię d z y re jo n o w y c h , k tó re  odbędą 
się w iosną.

szczęściu m ó w ić  m ogą p iłk a rz e  
E in tra c h tu  F r a n k fu r t .  W m eczu z 
D in a m o  B u ka re sz t m ie l i  d o  od ro ­
b ie n ia  d w ie  b ra m k i. W  90 m in u ­
c ie  p ro w a d z ili t y lk o  1:0 i  d o p ie ro  
na 10 sekund  p rzed  k o ń c o w y m  
g w iz d k ie m  H o e lze n b e in  zd o b y ł d ru  
g iego  go la , d o p ro w a d za ją c  do do­
g ry w k i,  w  k tó r e j  gospodarze s trze ­
l i l i  jeszcze je d n ą  b ra m k ę , w y w a l­
cza jąc  aw ans.

S E N S A C Y JN E J p o ra ż k i d o zna ł 
Leeds U n ite d  na w ła s n y m  b o isku  
z U n iv e rs ita te a  C ra io va  0:2. M a r io  
K em pes s trze la  znótw b ra m k i. Je ­
go zespół V a le n c ia  przed  dw om a 
ty g o d n ia m i z d o ła ł t y lk o  zrem iso ­
w ać na w ła s n y m  b o is k u  z G lasgow  
R angers 1:1. W  G lasgow  zaś H isz ­
p a n ie  o d n ie ś li n iespodziew ane i  
zdecydow ane  z w y c ię s tw o  3:1. K e m ­
pes (d w u k ro tn ie )  i  B o n h o f, a w ię c  
d w a j „c u d z o z ie m c y ” , b y l i  a u to ra ­
m i b ra m e k . W  re w a n ż o w y m  spo t­
k a n iu  C a rl Ze iss Jena — C rvena  
Zvezda B e lg ra d  — fa w o ry ta m i b y l i  
gospodarze, k tó r z y  m ie li o d ro b ić  
m in im a ln ą  s tra tę  z B e lg ra d u . T y m  
czasem C a rl Zeiss p rz e g ra ł ta k ż e  
u  s ie b ie  i  to  w  Id e n ty c z n y m  sto­
s u n k u  (2:3). 115 ty s ię c y  w id z ó w  ob ­
s e rw o w a ło  re w a n żo w y  m ecz R ea lu  
M a d ry t  z  FC  P o rto . Jeszcze na 18 
m in u t  p rzed  k o ń ce m  w  ć w ie rć f in a ­
le  b y l i  P o rtu g a lc z y c y , k tó r z y  w y ­
g ra l i  p ie rw szy  m ecz 2:1 a t u  b ro n i 
l i  s ku te czn ie  b e zb ram kow ego  re­
m isu . C e ln y  s trz a ł B e n ito  w  72 
m in . p rzesądz ił aw ans  R ea lu . 109 
ty s ię c y  k ib ic ó w  p rz y b y ło  na sta­
d io n  w  T b il is i ,  b y  d o p in g o w a ć  m i­
s trza  ZSR R  — D yn a m o  w  re w a n ­
ż o w y m  p o je d y n k u  z H a m b u rg e r 
SV. G ospodarze o b ję li p row adze ­
n ie  ju ż  w  5 m in u c ie , a le  m ecz 
p rz e g ra li 2:3. A u to ra m i sukcesu 
H a m b u rg e r b y l i  p rzede w s z y s tk im  
K a ltz  i  K eegan.

W Szwecji-porażka
W  ŚRODĘ re p re ze n ta c ja  P o ls k i 

w  p iłc e  rę czn e j k o b ie t  rozeg ra ła  
to w a rz y s k i m ecz ze Szw ecją . W y ­
g ra ła  d ru ż y n a  S zw e c ji 20:19 (13:10).

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K a m ie n n e  n ie ­
b o ”  g. 19; P O L S K I — „D w ó r  nad 
N a rw ią ”  g. 18; S A L A  P R Ó B — „C o  
u  pana s łych a ć ”  g. 21; F IL H A R M O ­
N IA  — K o n c e r t g. 19.30.

I NA ■

D E L F IN  (te l. 468-73) „P rz y g o d y  Ro­
b in so n a  K ru z o e ”  g. 11, ra d ź .; „ K a ­
l in a  cze rw o n a ”  g. 13.15, 15.45. 18, 
radź ., 1. 15; „O d ra ż a ją c y , b ru d n i,  
ź l i ”  g. 20.15. w ł „  1. 18 (p ią te k  i  so­
b o ta ); K O SM O S (te l. 380-03) „S te ­
p o w y  ru m a k ”  g. 15, 17. 19. radź .. 1. 
12; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  g n ia zd e m ”  
g. 21, U S A . 1. 18; sobota : g. 21; 
„S te p o w y  ru m a k ”  g. 13. 15. 17. 19; 
„S ło ń  z in d y js k ie j d ż u n g li”  g. l i .  
radź .; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ F l ip  
i  F la p  w  L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g.
15.30, R F N ; „C h in a to w n ”  g. 17.
18.30, U S A , 1. 18; sobota : „P o je d y ­
n e k  na szosie”  g. 15.30. 17.30. 19.45. 
U S A . 1. 15; CO LO SSEU M  (te l. 438- 
18) „K u g ita ń s k a  tra g e d ia ”  g. 16. 18. 
ra d ź ., 1. 15; „W ie rn a  żona ”  g. 20, 
f r . ,  1. 18; sobo ta : g. 20; „B lo k a d a ”  
g. 9.30. cz. I I I  i  IV ;  „K u g ita ń s k a  
tra g e d ia ”  g. 13. 1«. 18. radź .. 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „P o e m a t pe 
d a g o g iczn y ”  g. 15.30. radź .; „P rz y ­
go d y  K ro sza ”  g. 17.30. ra d ź .; „M a n -  
d in g o ”  g. 19.30;* sobota : „P o e m a t 
pe d a g o g iczn y”  g. 15.30. ra d ź .; „P rz y  
go_:y K ro sza ”  g. 17.30; „Ś m ie rć  czło  
w ie k a  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 19.30. 
f r . .  1. 18; P IO N IE R  (te l.  475-02) „ T r e  
so w a n y  p iesek”  g. 10, 17. radź .; 
„K s ię ż n ic z k a  na g ro c h u ”  g. 11. 13. 
15. radź .; „W ilc z y m  ś ladem ”  g . 18, 
20. radź .. 1. 12; „S z c z ę k i”  g . 22. 
U S A . 1. 15 (p ią te k  i  sobota): H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) „ B łę k i tn y  p ta k ”  
g. 16.30, ra d ź .; „C łc h v  D on”  g. 18.30. 
ra d ź .. 1. 15. cz. I I ;  P R O M IE Ń  (te l.  
374-95) „R a c ja  s ta n u ”  g. 20. f r . .  1. 
15; M A R S  (te l. 762-40-80) „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 16. 18.15. U S A . 1. 12;
„D z ie je  g rze ch u ”  g. 20.30. p o i.. 1. 
18 (p ią te k  i  sobota): S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „E b ira h . p o tw ó r z g łę ­
b in ”  g. 17.30. 19.30. ja p .; P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie ) „M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 17.30,
19.30, U S A . 1. 15; H U T N IK  (S to l- 
c zyn ) „B y ła  cisza”  g. 18. radź ., 1. 
12; B A J K A  (P o lice ) „P ro ro k ,  z ło to  
1 S ie d m io g ro d z ia n ie ”  g. 17. 19. ru m .. 
Ł  12; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „D o

k r w i  o s ta tn ie j”  g. 18. p o i.. 1. 12. 
cz. I  i  I I ;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ie rż . P eppe ra ”  U S A . 1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „P la c ó w k a ”  p o i., 1. 12; 
„W e n d e ta ”  f r „  1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ) „B a lla d a  o ż o łn ie rz u ”  radź .; 
„P o r t  lo tn ic z y  77”  U S A . 1. 15; „ O j ­
c iec S e rg iusz”  radź .. 1. 15; IN A
(S ta rg a rd ) „W y z n a n ie  m iło ś c i”  radź. 
1. 15. cz. I  i  I I ;  „O p o w ie ść  o  p ra w ­
d z iw y m  c z ło w ie k u ”  radź.

Z A M E K  B W A  — P race  Józe fa  S za j­
n y  -  g 10—18: M U Z E U M  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — S z tu ka  Pom orza 
Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .; S ta re  
srebra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; Po­
kaz Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  
K s iążą t P o m o rs k ic h : M a la rs tw o  Z ie  
m o w ita  Szum ana g. 9—15; W A Ł Y  
CHRO BR EG O  3 -  Polska  nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la t ;  G ospodarka  
m orska  na P om orzu  Z ach o d n im  
1945—70; D aw na k u ltu ra  lu dow a  na 
P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y ­
k i  za ch o d n ie j. Z d z ie jó w  rze m io ­
sła na P o m o rzu  Z a ch o d n im  g. 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l R zep ichy -  
D z ie je  Szczecina od X w  do  w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X -le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina t  p rze łom u  
X IX  w ie k u : Secesja — w y ro b y  
p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; P o r tre t w 
m a la rs tw ie  Pom orza Zachodn iego  
g. 9 -1 5 ; K L U B  „13 M U Z ”  — p l. 
Ż o łn ie rz a  2 M a la rs tw o  B ogny 
S k w a rc z y ń s k te j-S z y m k o w s k ie j t Ha 
l in y  W iś n ie w s k ie j;  S A LO N  M ELO - 
M A N A  — nł H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
Rzeźba G ra ż y n y  M a tu sze w sk ie j; 
G A L E R IA  „F A C Y U M ”  — B . K r z y ­
w oustego — W ys ta w a  fo to g ra f ic z ­
na „D z ie c k o ”  g. 13—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
W E W N . - — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
A rk o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska ; D E R M A T O L O G IA  — P om orza ­
ny .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o lc lecha  7 — g 
19-7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 -  g 2 0 -7 : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­

w e j 12 — g 20—7: N A D  O D R A  18 
-  g 15—8.
A P T E K I
W IE L K A  17 (d o d  o d t r u tk i  1 t le n ) 
te l 372-75; A L . W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  17 — te l 352-61; A L . W O J 
P O L S K IE G O  134 -  te l 749-00: S TÓ Ł 
C Z Y N . N ad O drą  20 -  te l. 239-422: 
P O D JU C H Y , p l. W o ln o śc i 5 — te l 
612-820
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A , te l 460-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25
1 446-46 g. 7—21
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918
U S Ł U G O W A  — te l 428-14 l  473-15
g. 8 -19
P O G O T O W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  MO -■ 997; POG O TO ­
W IE  D RO G O W E -  981; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982. POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: POGO 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I -  994; P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 986: PO G O TO W IE 
C IE P Ł O W N I — 993; PO G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-15; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 t 359-55: T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32

P R O G R A M  I
15.10 R e d a kc ja  szko ln a  zapo­
w iada (k o lo r )  15.30 N U R T  — psy­
ch o lo g ia  16 O b ie k ty w  16.20 D zien ­
n ik  (k o lo r ) . 16.30 D la  d z ie c i „P ią ­
te k  z P a n k ra c y m ”  (k o lo r )  16.55 Ma 
gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r) . 17.25 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) .  17 55 F ilm  
T V  CSRS .N a jm ło d s z y  z ro d u  
H a m ró w ”  19 D o b ra n o c . 19.30 W ie ­
czór z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.15 
A n g  f i lm  d o k u m  D u n k ie rk a ” .
22.10 D z ie n n ik  (k o lo r )  22 25 Ś w ia t, 
lu d z ie , idee  (k o lo r ) , 22.55 P ro g ra m  
© u b llc v s tv k l k u l tu r a ln e j  „T a k ? " . 
P R O G R AM  I I
13.55 S tu d io  S p o rt 14 15 P o lig o n . 
14 40 S ka rb ie c . 15.05 Pegaz 15.55 
Jęz f ra n c u s k i (k o lo r )  16.25 M a m  
p o m ys ł”  (k o lo r )  16.55 M ło d z ie żo w y  
m a gazyn  te c h n ik i L id a r ”  17.25 S tu 
d io  S p o rt (k o lo r )  17 55 P o ra d n ik  
d z ia łk o w ic z a . 18.25 K lu b  Jazzow y 
S tu d ia  G am a”  — Jazz J a n ta r  79 
(k o lo r ) . 19 10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20 15 
T e a tr  W spom n ień  1970 — Te lepa ­
tr z y d ło  pana P ru s a "  21 25 .24 go­
d z in y ”  (k o lo r ) . 21.35 P ro g ra m  m u ­

zyczny . 22.05 W ie czó r f i lm o w y  ..Paź­
d z ie rn ik ”  — f i lm  radź.

S O BO TA

6 i  6.30 T T R . 11 M u zyka  d la  k l .  I  
(k o lo r ) . 11.45 F iz y k a  d la  k l .  V I I  
„P o d ró ż  w  Kosm os” . 12.15 i  12.45 
T T R . 13.35 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o ­
lo r ) .  13.45 „R a d a r” . 14 O b ie k ty w . 
14.20 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  14.30 T V  
M ło d y c h  „ O rb ita ” . 15 S T U D IO  8 
Z A P R A S Z A . 15.05 „P ię k n e  Ł u ż y c e ” .
15.25 H a lo  na  łączach . 15.50 Ska la  
c iep ła  — cz. I .  16 „Z a  co m i p ła ­
cą” . 16.15 „E x o d u s ”  — p ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 16.30 Gość S tu d ia  .8 — 
p ro f. B . H a lłk o w s k i.  16.45 D o ty k a ć  
s ło w a . 17 Z ap roszen ie  do Czarnego 
T e a tru  z P ra g i. 17.20 P ost s c r ip tu m  
do „K o lu m b ó w ” . 17.35 „O p o w ie ść  
z p a m ię tn ik a ” . 17.50 K o le k c ja  Lesz 
ka  M azana. 18 „S k a la  c ie p ła ”  cz. 
I I .  18.15 J . Iw a s z k ie w ic z  na S y c y li i.  
19 D ob ra n o c . 19.30 W ie czó r z dz ien­
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.20 F i lm  f r .  „C e ­
za r i  R o za lia ”  z R o m y  S chne ide r i  
Y vesem  M o n ta n d e m . 22.10 M agazyn 
f irm o w y  S tu d ia  8. 23 D z ie n n ik . 23.15 
K in o  N ocne  — ang. f i lm  T V  „ I n ­
s p e k to r R egan” . 0.05 T e ledyskus je  
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 0.25 D o­
b ranoc .

P R O G R A M  n

13.25 P o ra d n ik  d z ia łk o w ic z a . 13.55 
P o ra d n ik  tu r y s ty .  14.25 M agazyn  m o 
to ry z a c y jn y .  15 D la  m ło d y c h  w i­
dzów  „P o s z u k iw a c z  z ło ta ”  — f i lm  
ka n a d . 15.36 L a ta ją c y  H o le n d e r, l f f  
P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta ż ji.  17 
S tu d io  S p o rt — I I I  M ię d z y n a ro d o ­
w y  T u rn ie j B o k s e rs k i im . F e liksa  
S tam m a (k o lo r ) . 18.15 F ilm  T V P  
„C za rn e  c h m u ry ”  (k o lo r ) . 19.10 K ro  
n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z d z ien ­
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y  T V  ra d ź . „B ie r io z k a ”  (ko ­
lo r ) .  21.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„N ie z w y k łe  p rz y ję c ie  u  V ac lava  
H yb sa ”  (k o lo r ) . 21.55 F i lm  T V  szw. 
„R a s k e n o w ie ”  (k o lo r ) . 23.05 S tu d io  
S p o rt.

P R O G R A M  I
14 S tu d io  ..G am a” . 14.20 S tu d io  „R e  
la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 
K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo rm a c je  
d la  k ie ro w c ó w . 16 T u  J e d yn ka . 17.30 
R a d lo k u r ie r . 18 T u  Je d y n k a . 18.25 
N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n ­
c e rt życzeń. 19.15 W arszaw ska O r­

k ie s tra  PR1TV. 19.40 Solo i  w  k a ­
p e li.  20.05 S o liśc i i  zespo ły  w  re­
p e rtu a rz e  p o p u la rn y m . 20.30 M e lo ­
d ie , do k tó ry c h  c h ę tn ie  w ra c a m y . 
21.18 O rk ie s tra  P R iT V  w  K ra k o w ie . 
22.23 Z ie lo n a  G óra  na m u zyczn e j 
a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska . 0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 
N oc z m e lo d ią  i  p iosenką  z L u b l i ­
na.
P R O G R A M  I I
14.10 W ię ce j, le p ie j,  n o w o cześn ie j.
14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 P rzebo je  
f i lm o w e . 16.10 K o n c e rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 „Z y c ie  po 
ż y c iu ” . 17 Co się w a m  w  te j a u d y ­
c j i  n a jb a rd z ie j podoba? 17.20 L i te ra ­
tu ra  na św iec ie . 17.40 „ M ó j za­
w ód  — m o ja  pa s ja ” . 18 „N o w in y  i  
n o w in k i m uzyczn e ” . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K lu b  E n tu ­
z ja s tó w  N ow oczesności. 19.05 P oezja  
i  m u zyka . 19.30 T ra n s m is ja  k o n c e r­
tu  W ie lk ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z ­
n e j. 20.30 W id z ia n e  z ra d ia  — W i­
to ld  B i l l ip .  20.50 D . c. k o n c e rtu . 
21.50 F ra n c u s k ie  chansons renesan­
sowe. 22 T e a tr  P o lsk ie g o  R id ia  23 
G ra n ic e  jazzu . 23.40 M u z y k a  na do­
branoc.
P R O G R A M  I I I
14 M u zyka  ba le to w a  Ig o ra  S tra ­
w iń s k ie g o . 15.05 Ł u c j i  P ru s  sp o tka ­
n ia  z jazzem . 15.4« G ita ra , ka s ta n ie - 
t y  i  p iosenka . 16 R e p ortaż  — „Z ę b y  
choć c z ło w ie k  b y ł s ta ry ” . 16.20 M u * 
z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna  poczta U K F . 17.40 S tu ­
d io  n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szy  
s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 Co­
d z ie n n ie  pow ieść. 19.33 Opera t y ­
go d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o d w ó ch  
tw a rz a c h ” . 20 In te r ra d io .  20.40 „S p ó j 
rże n ie  w p ro s t” . 21 „N a  fa l i  m o je j 
p a m ię c i” . 21,20 T hesau rus  m u z y k i 
p o ls k ie j.  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie  
czo ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n se  ja z ­
zu. 23.05 M iędzy  d n ie m  a snem . 
P R O G R A M  IV
14 N a u k o w c y  — ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 14.45 Ś piew a O m sk i 
C h ó r L u d o w y . 15.05 P rom enada . 
15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra c a m y . 
16.05 Jęz. ła c iń s k i. 16.25 Z  da la  od 
u ta r ty c h  sz laków . 16.40 P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17 G w ia z d y  
p o ls k ie j e s tra d y  s tereo. 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 W  poszu­
k iw a n iu  szczęścia. 19 S.O.S. d la  b io ­
s fe ry . 19.13 Jęz. a n g ie ls k i. 19.30 
„ L e t ’s th e  peoples S in g ” . 20.05 
„W a rsza w ska  Jesień 79” . 21.25 L a u ­
re a c i c h o p in o w scy  na p ły ta c h . 22.15 
S p o tka n ia  z h is to r ią . 22.35 P rz y m ia r  
k a  do  p rzysz łośc i
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Przedsiębiorstwo 
Rab6t Górniczych
w Katowicach

przyjmie natychmiast do pracy pod ziemią 
w  kopalniach Katowickiego Zjednoczenia P.W.

♦  górników
^  młodszych górników
♦  ładowaczy 

ślusarzy
^  elektromonterów 

cieśli
^  innych pracowników niewykwalifikowanych 

z możliwością przyuczenia do zawodu.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się zakwate­
rowanie w Domach Górnika, względnie kwaterach 

prywatnych.

W arunki pracy i płacy wg zbiorowego Układu Pracy 
obowiązujące w górnictwie węglowym.

Przyjęć do pracy dokonuje Dział Zatrudnienia 
w  Katowicach, ul. Damrota 18, pokój nr 15.

8160-K

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Szczecinie

przyjmuje kobiety i mężczyzn
do szkolenia na niżej wymienione stanowiska:

♦  mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym I zasadni­
czym zawodowym na młodszego maszynistę trakcji spali­
nowej i elektrycznej,

♦  mężczyzn z wykształceniem średnim elektrycznym I zasad- 
niczym zawodowym na elektromontera w odcinkach sieci
trakcyjnej i podstacji,

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym 
lub liceum ogólnokształcącym na dyżurnego ruchu,

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim lub zasadni­
czym zawodowym na kasjera biletowo-bagażowego,

♦  mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym lub zasad­
niczym zawodowym na montera zabezpieczenia ruchu ł łącz­
ności,

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym i pod­
stawowym na manewrowego,

♦  kobiety • mężczyzn z wykształceniem zawodowym 1 podsta­
wowym na konduktora I zwrotniczego,

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym na re­
widenta wagonów,

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem podstawowym na dróż­
nika przejazdowego,

♦  mężczyzn z wykształceniem podstawowym do przyuczenia 
zawodu elektromontera oraz ślusarza przy naprawie wago­
nów,

♦  blacharzy, dekarzy, hydraulików, murarzy, stolarzy i pala­
czy c.o.

Po ukończeniu szkolenia praca zagwarantowana na jednym 
z wymienionych stanowisk na terenie miasta Szczecina i woje­

wództwa szczecińskiego.
Warunki przyjęcia: wiek 18—35 lat, I kategoria zdrowia. 

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcjo Rejonowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9, II piętro pokój 
32, telefon centrali 41 wewn. 54-42 oraz jednostki organizacyjne 
będące zakładami pracy, takie jak:
STACJE

Szczecin Główny —  tei. 57-91,
Szczecin Port Centralny —  te!. 43-13,
Szczecin-Dąbie — tel. 23-59,
Szczecin-Gumieńce —  teł. 54-76,
Stargard Szczeciński —  tel. centr. 68 wew. 315,
Swinouiście — tel. 52-79 lub centr. 54-37 wew. 310.

LOKCMOTYWOWN1E:
Szczecin Główny —  tel. 54-58,
Szczecin Wzgórze Hetmańskie —  tel. 55-41,
Stargard Szczeciński —  tel. centr. 68 wew. 338.

WAGONOWNIE:
Szczecin Główny —- tel. 57-45,
Szczecin Port Centralny — tel. 43-60,
Stargard Szczeciński — tel. centr. 68 wew. 429.

8328-K

N A U K A

M A T E M A T Y K A  — k o ­
re p e ty c je . ro z w ią z y w a ­
n ie  zadań. T e l. 22-15-47.

20694-G
K O R E P E T Y C JE  z przed  
m io tó w  te ch n iczn ych . 
T e l. 22-19-77. po 19.

20730-G
S T U D E N T K A  P o lite c h ­
n ik i  u d z ie la  le k c j i  m a­
te m a ty k i.  T e l. 22-29-28.

20755-G

P R A C A

S O L ID N E  sp rzą ta n ie  
m ie szka ń , lo k a l i  w y ­
k o n u ją  s tu d e n tk i.  Te l. 
357-10. godz. 16—19

20344-G

M A T R Y M O N IA L N E

U S Ł U G I m a try m o n ia l­
ne  — poleca psycho log . 
D y s k re c ja  za pew n iona . 
„J u n o n a ” , P rze m yś l, 
s k ry tk a  148. 8224-K

N IE R U C H O M O Ś C I

Z A K Ł A D  40 m  k w ., 
n a d a ją c y  się na u s łu g i 
łu b  p ro d u k c ję  rze ­
m ie ś ln iczą  itp . — ta ­
n io  o d s tąp ię . W iado ­
m ość: G o le n ió w  u l.
K o ch a n o w sk ie g o  5/2.

20705-G
N O W Y  d o m e k  ty p u  
b liź n ia cze g o  sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  m ie szka ­
n ie  3 -p o ko jo w e . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  20753.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25. czynne 
w  godz. 8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
c z a rn o -b ia ła . te l.
356-96. T V  k o lo ro w a , 
te l.  359-55. - 1764-K

A N T E N Y  — 743-64.
18938-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 20754-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h . Te l. 
»33-501. 1S965-G

C Y K L IN O W A N IE  la k ie  
ro w a n ie  — te l.  22-18-35.

21415-G

M O TO R O W E R  K o m a r-  
S p o rt, ty ln ą  szybę do 
W a rtb u rg a  312. p rze­
d n ią  do W a rtb u rg a  353. 
d a m s k i i  m ęsk i ko ­
żuch . płaszcz. m a ry ­
n a rk ę  skó rzane  — 
sprzedam . T e l. 22-34-53, 
16-22. 20806-G

W S K  175 — sprzedam  
A l.  P o w s ta ń có w  W lk p . 
49 b/1. 20756-G
CZ-350, no w ą  sprzedam . 
S ta rg a rd , u l.  R o b o tn i­
cza 6/3. 20749-G
P IL Ę  do m a rm u ru  300 
m m  — sprzedam . Te l. 
745-89. 20808-G

Ł Ó Ż E C Z K O , w ózek głę 
b o k i sprzedam . Te l. 
384-31. 20767-G

R E G E N T  60 z ka m e rą
pog łosow ą — sprzedam , 
u l.  Rew. P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 24/27. po godz. 16.

20730-G
T E L E W IZ O R  ..V e la ” , 
m a g n e to fo n  s te re o fo n i­
czn y  M  2405 S. w  b. _ do­
b ry m  s ta n ie  sprzedam , 
u l.  St. D u b o is  19/6.

20723-G
A P A R A T Y  fo to g ra f ic z ­
ne, o b ie k ty w  — sprze­
dam . Te l. 461-20.

20720-G
D Y W A N Y  z P ew exu  
3X4 i  2X3 — sprzedam . 
T e l. 22-85-81. 20602-G

K A W IO R  — sprzedam . 
T e l. 366-41. 20745-G

N A M IO T Y  fo lio w e  — 
sprzedam . Szczecin, u l.  
Ja g ie llo ń s k a  26/7.

20779-0

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m s k i 1 m ę sk i, o raz 
kożuszek  m ęsk i sprze­
dam . T eL  77-244. po 
godz. 16. 20681-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  mę 
s k i sprzedam . Te l. 
23-33-61. 20695-G

P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m s k i i  k u r tk ę  m ę­
ską sprzedam . W ie l­
k a  42/7. 20758-0

D W IE  k u r t k i  skó rzane  
i  k o ż u c h y  d a m sk ie  roz 
m ia ry  48, 50. 52 —
sprzedam . T e l. 447-61.

P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln i­
ka . P os iadam  pom iesz­
czen ie  n a d a jące  się na 
c ic h ą  w y tw ó rn ię  lu b  
In n e . O cze ku ję  p ro p o ­
z y c j i .  O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 20795.

G A R A Ż , k a n a ł, c .o ., do 
w y n a ję c ia . T e l. 72-772.

20750-G

S P R Z E D A Ż

V O L V O  144 a u to m a t ik  
( r o k  p ro d . 1973) sprze­
da m . T e l. 22-10-24.

20812-0
VW-120O z częśc iam i 
do  re m o n tu  ta n io  sprze 
dam . T e ł. 715-55.

20805-0
S Y R E N Ę  105 L  ( ro k  
1978) sorzedam . G o le ­
n ió w , B a rn im a  I  6c/8. 
po godz. 14. 20790-0

F IA T A  125 p — do re ­
m o n tu  nad w o z ie  — ta ­
n io  sprzedam . O g lądać: 
W a rs z ta t — u l.  B ogu­
m i ły  5. 20785-0

F IA T A  125p 1300 (1969),
k a ro s e r ia  2 - le tn ia  — 
sprzedam . Szczecin, 
U n ii  L u b e ls k ie j 18.

20781-G
F IA T A  125 p  (1975) o raz  
s i ln ik  F ia ta  1500 —
sprzedam . T e ł. 098-1389.

20724-G
S YR EN Ę 194 w  do­
b ry m  s ta n ie  sprzedam . 
A l. N ie p o d le g ło śc i
13/10. 20716-0

Z U K A  z p o w o d u  w y ­
ja z d u  sprzedam . T e ł.
23- 03-01. po 20.

20710-G
K A R O S E R IĘ  Z ap o ro ż­
ca po w y p a d k u  snrze- 
dam . T e l. 762-42-46.

20704-G
F IA T A  125 p  (1971) 
sprzedam . P I. Ż o łn ie ­
rza 10/3. 20691-G

S Y R E N Ę  103 sprzedam . 
B o h a te ró w  G e tta  W ar­
szaw skiego  20/2

20685-G
S IL N IK  do  S y re n y  105 
sprzedam . Łobez. te l.
24- 18. od 7—15.

20776-G

Andrzejowi Morawskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

koleżanki I koledzy z Zakładu 
Włókien Chemicznych Poli­
techniki Szczecińskiej.

N O W Y  ko ż u c h  d a m s k i 
ł  m ę sk i — sprzedam . 
UL B ogusław a  17/13.

A  20717-0
K O Ż U C H Y  d a m sk ie  1 
dz iec ięce , m o to ro w e r 
J a w a -M u s ta n g  o ra z  
różne  m e b le  sprzedam . 
T e l. 82-12-11. 20687-G

•-T Y G O D N IO W E  rodo­
w o d o w e  b ia ło -c z a rn e  
e o cke r span ie le  — 
sprzedam . Lam pego 
16/4- 20796-G

L O K A L E

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2 (o k o łic a  k in a  
„K o s m o s ” ). T e l. 22-85-81.

20693-G

P A N I w y n a jm ę  p o k ó j 
na w s i k /S zczec ina  w  
zam ian  za o p iekę  nad 
d z ie ck ie m . E lżb ie ta  K i 
la n , u l.  Ż ó łk ie w s k ie g o  
4/3. ~

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSK IE PRZEDSIĘBIO RSTW O  

PRO D UK CJI K R USZYW
w  Szczecinie

zatrudni natychmiast
w nowo wybudowanym zakładzie faktur 

strukturalnych keramzytu barwnie 
szkliwionego:

pracowników dozoru górnika i meoha- 
nika, pracowników na stanowiska ro­
botników: mechaników, ślusarzy, labo­
rantów, kierowców kat. I I  oraz pracow­
ników niewykwalifikowanych celem 
przyuczenia do zawodu.

Wynagrodzenie wg UZP dla budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych. 

Bliższych informacji udziela dział spraw 
pracowniczych, tel. 612-403 wew. 13.

8304-K

SZCZECIŃSKA  
STO C ZNIA  REM O NTOW A

zatrudni zaraz
♦  ślusarzy maszynowych lub ogólnych na 

stanowiska: montera silników spalino­
wych, montera maszyn i urządzeń 
okrętowych, montera kadłubowego

♦  spawaczy
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  tokarzy i stolarzy
♦  kobiety bez kw alifikacji na stanowisko 

robotnika gospodarczego, transportowe­
go i pokojowej
oraz mężczyzn niewykwalifikowanych  
do przyuczenia w  w w. zawodach.

W a ru n k i pracy i p łacy do uzgodnienia
w  Dziale K a d r Stoczni u l. Ludow a 13
(dojazd tram w a jem  l in i i :  5, 6. 10 i  11 

lu b  autobusem 67), te le fon : 242-331,

8172-K

M IE S Z K A N IE  d w u  po­
k o jo w e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . w łasnoś­
c iow e . za m ie n ię  na 
t r z y  p o ko je , może być  
n ie w łasnośc iow e . T e l.
806-20 po godz. 17.

20698-G
G L IW IC E  — M-3. no ­
w e  b u d o w n ic tw o , te le ­
fo n . garaż, z a m ie n ię  na 
w ię ksze  w  S zczecin ie . 
W iadom ość: Szczecin,
te l. 714-74. 20700-G

M IE S Z K A N IE  2- lu b  3-
p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  — k u p ię . 
Szczecin . u l.  R y m a r­
ska 78/2. 20701-G

M IE S Z K A N IE  M-2 w
Szczec in ie  o pow . 30 m  
k w ..  za m ie n ię  na w ię k  
sze. T e l. 175-274. K ra ­
s iń sk ie g o  »1/67.

20711-0

K W ID Z Y N  — m ieszka ­
n ie  M -2 w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 20719.

M -4 now e b u d o w n ic tw o  
w  Z ie lo n e j G órze  za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . T rzeb ież, 
K o śc iu szk i 2 — K o n ­
d ra t. 20727-G
P O K O JE  do w y n a ję ­
c ia . T e l. 22-48-16.

20732-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j, uŁ  
M a te jk i 16/63.

20733-G
Śr ó d m i e ś c i e , 3 po­
k o je , c e n tra ln e  etażo­
w e, w a nna  w  k u c h n i, 
w sp ó ln a  u b ik a c ja , p a r­
te r .  za m ie n ię  na 3 lu b  
4 p o ko je . W a ru n k i do 
u z g o d n ie n ia .. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20737.

P O S Z U K U JĘ  samo­
d z ie lnego  m ieszkan ia  
M -2. T e l. 420-52. lu b  
82-24-61 20738-G

M -2 k u p ię  lu b  w y n a j­
mę. O fe r ty  B iu ro  O - 
gloszeń Szczecin 20740.

D W U P O K O JO W E  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 20744.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  3 po­
k o je . 64 m  k w . (K a li­
n y )  zas ied len ie  I  k w . 
1980 z a m ie n ię  na ró w ­
no rzę d n e  lu b  w iększe  
na P om orzanach . T e ł. 
82-11-33 po 16.

20752-G
D W A  k o m fo r to w e  m ie ­
szkan ia  M -5. 4 p o k o je  1 
M-3 z a m ie n ię  na dom  
d w u ro d z in n y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20757.

S Ł U P S K  — M -4 zam ie­
n ię  na m ie szka n ie  ró w ­
no rzędne w  S zczecin ie .

rK ^ " 1 - " n “  ? FEn iK C KTA S P O L° Z IE LO T  W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S 1 A Z K A  _  R U C H " W Y D A W C A  S i e d l i
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P ozo rska , u l.  N a d m o r­
ska 74/29 — S łupsk.

20760-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o - 
k o jo w e . 53 m  k w . w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie , 
e le k try c z n e  og rzew a­
n ie . w y g o d y , te le fo n , 
z a m ie n ię  na 2 p o ko je , 
m a łe  lu b  1 d u ż y  z w y ­
go d a m i w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . T e l.
22-18-43. 20770-G

P O Z N A Ń S K IE  P rzed­
s ię b io rs tw o  K o n s tru k ­
c j i  S ta lo w y c h  l  U rzą ­
dzeń  P rze m ys ło w ych  
..M os tos ta l”  O d d z ia ł 
P o lice  p o s zu ku je  sa­
m odz ie lnego  m ieszka ­
n ia  Jedno- lu b  -d w u p o - 
k o jo w e g o  na o k re s  2 la t .  
T e ł. 17-58-21 lu b  
17-47-81 do 3.

20777-0
M IE S Z K A N IE  M-2 Z 
w yg o d a m i do w y n a ję ­
c ia . P o d ju c h y , u l.  B e r­
k a  Josele w ieża 12/1.

20788-G
K O Ł O B R Z E G  — sp ó ł­
dz ie lcze  M -3 z te le fo ­
nem  za m ie n ię  na po­
dobne w  Szczecin ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20789.

M-4 w  ś ró d m ie śc iu . 60 
m  k w .. za m ie n ię  na do 
m e k . segm ent lu b  p ó ł 
b ’ :źn !a ka . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
20303.
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Zakupy — raz na tydzień •

Powstaje MEGA-SAM
CO P E W IEN  CZAS p o ja w ia ją  się w  prasie p ub lika c je  o ko - f ° lagif j rn±ada? S *°S e S i 'S ż T U S '  

nieczności z m ia n y  systemu zaopatrzenia ludności w  a r -  k tó rą  ad m in is tro w a c  m a P.s p o łe m ”
ty k u ły  spożywcze i przem ysłow e. P rak tycy teore tycy liczy 3 t k w .,  a s e k to r z a r ty -

-  .  , ,  , . - . . .  ,  .  . p a tro n o w a ć  b ę dz ie  W P H W
w  k tó rych  można by łoby  realizować zasadę tzw . sprze- m  k w . P o n a d to ' d o  d y s p o z y c ji k i i -  

. dąży kom plem en tarne j, gdzie o fe rta  tow arow a będzie obe j- e n tó w  s tw o rzo n a  zos tan ie  sza tn ia , 
m ow ala wszystko, co jest nam  potrzebne ¿ o t y c i a :  od ig ły  J «  a  p a r i i n ^ S T y
poczynając, a na m cblacb kończąc. W  placówkach tak ich | m ie śc i 700 p o ja z d ó w . P o n a d to  dz ia - 
w yodrębn ia  się duże pomieszczenia d la  hand lu  a r ty k u ła m i ła ć  tu  będzie ra d io w ę z e ł p rze ka - 
s n n ż v w r> 7 v m i z u ją e y  ra z  po  ra z  k o m u n ik a ty ,spożywczym i. _ _ _ _ _ _  . ,  T a k  w ię c  Już po d  k o n ie c  p rz y -

T A K IE  rozw iązanie p rzy ró w -  gz}ego roku> ^ co  w y d a w a ło  się
noczesnym wyposażeniu gospo- nam dotychczas ty łk i 
dą rs tw  dom owych w  lodów ki,

„Orbis” prowadzi

rekrutację

Chcesz zostać pilotem 
zagranicznych 

wycieczek?
D O  ju t r a  O d d z ia ł O k rę g o w y  P o l­

sk ie g o  B iu ra  P o d ró ży  ..O rb is ”  p ro -  
.w adzi re k ru ta c ję  k a n d y d a tó w  na 
k u rs  p ilo tó w  w yc ie c z e k  za g ra n icz ­
n y c h . C h ę tn i w in n i pos iadać w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe, p o m a tu ra ln e  tu  
c y s tyczn e  lu b  w  w y ją tk o w y c h  p rz y  
p a d k a c h  ś re d n ie . W a ru n k ie m  k o ­
n ie c z n y m  je s t b ie g ła  zna jom ość  
p rz y n a jm n ie j je d n e g o  ję z y k a  obce­
go . d o b ry  s tan  z d ro w ia  (w ie k  od 
20 do  55 la t )  i  d y s p o n o w a n ie  w o l­
n y m  czasem co  n a jm n ie j 1 m ie s ią ­
ce w  ro k u .

Od k a n d y d a tó w  w ym a g a n e  są n a ­
s tę p u ją ce  d o k u m e n ty : ż y c io ry s . 3 
fo to g ra f ie  fo rm a tu  paszpo rtow ego , 
o d p is  d o k u m e n tu  o pos ia d a n ym  w y  
k s z ta łc e n iu  lu b  zaśw iadczen ie  z 
u c z e ln i,  o p in ia  z o rg a n iz a c ji spo­
łe c z n o -p o lity c z n y c h , z z a k ła d u  p ra ­
c y  bądź u cze ln i.

W stępne ro z m o w y  z k a n d y d a ta m i 
będą p rze p row adzane  w  D K  ..S ło­
w ia n in ”  14 bm . w  godz. od 10 do
13 oraz  15 b m . w  go d z in a ch  od 15 
do  18. B liż s z y c h  in fo r m a c ji  m ożna 
zas ięgnąć pod n r  te l.  801-34 w  godz. 
od 8 do 15.

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gro 

dn iczo -P szcze la rska  u s ta li ła  n o w y  
c e n n ik  w a rz y w , o w o có w  ł k w ia tó w , 
o b o w ią z u ją c y  w  S zczec in ie  od dz iś : 
Z ie m n ia k i k g  3.50 z ł,  g ru s z k i od ­
m ia n  K o n fe re n c ja . L u k a s ó w k a , Sa- 
l is b u ry ,  D o b ra , S zara . P a ryża n ka  
11 i  18 z ł. g ru s z k i o d m ia n  pozosta ­
ły c h  7 i  12 z ł. Jab łka  I  g ru p a  ce­
n o w a  8, 13 i  15 z ł,  ja b łk a  U  g ru ­
pa cenow a 10 z ł, ja b łk a  I I I  g ru p a  
cenow a 6 z ł, o rz e c h y  w ło s k ie  70 zł, 
o rze ch y  la sko w e  80 z ł, b u ra k i 4 zł, 
c e b u la  zaschn ię ta  7 i  12 z ł,  ch rzan  
o g ro d o w y  20 i  32 z ł, czosnek 50 i  
80 z ł, ka p u s ta  b ia ła  2 i  3,60 z ł.  k a ­
p us ta  b ru k s e ls k a  18 z ł. ka p u s ta  czer 
w o n a  3 i  5,50 z ł, k a p u s ta  w ło ska
3.50 i  6 z ł, m a rc h e w  2,60 1 4.50 zł, 
p o m id o ry  s z k la rn io w e  32 i  60 z ł. 
p o r  8 i  I I  z ł, p ie tru s z k a  o b c in a n a  11 
z ł,  se le r o b c in a n y  13 z ł, w łoszczyz­
na  paczka  6.30 z ł, ka p u s ta  kw a szo ­
n a  k g  10 z ł, o g ó rk i kw aszone  12 
z ł, p ie c z a rk i 53 i  68 z ł, p ro d u k ty  
p aczkow ane : z ie m n ia k i 2 k g  9 z ł, 
b u ra k i 1 k g  6 z ł, ce bu ia  14 z ł. m a r 
chew  6,70. ja b łk a  I  g ru p a  cenow a
15.50 z ł ja b łk a  I I  g ru p a  cenow a
12.50 z ł. K w ia ty :  c y k la m e n y  4 1 7  
z ł,  c h ry z a n te m y  w ie lk o k w ia to w e  9,
14 i  20 z ł, g e rb e ry  10. 19 i  25 zł, 
g o ź d z ik i s z k la rn io w e  5, 10 i  14 z ł. 
fre z je  10 i  14 z ł, róże  s z k la rn io w e  
10, 19 i  25 z ł, asparagus ga łązka  od 
2 do 8 z l

nam dotychczas ty lko  sennym 
marzeniem stanie się rzeczywisto- 

, . , 1 a . ścią. Autorzy koncepcji a także
pozwala skrócić czas zakupów, handlowcy zakładają, iż urucho- 
W  dużym  samie można bo- mienie mega-samu wpłynie na 
w iem  nabyć n iek tó re  z a r ty k u -
łó w  spożywczych na zapas, w y -  nja przez nas zakupów, 
posażaiąc rodzinną spiżarn ię na w , , « , , , . , .  , ,
tydz ień z góry. Oznacza to, że N IE W Y K L U C Z O N E , ze tak
m ożemy przestać trw o n ić  cenny S1.S stanie. K on iecznym  w a run - 
czas przeznaczony na odpoczy- k ie m  s ta je  się je dnak w  tym  
nek, którego sporo m arn u jem y przypadku  stw orzenie gw aran- 
codziennie, stojąc w  licznych ciągłości zaopatrzeniowej.

Dziś -  uroczysty finał

ko le jkach .
A b y  ten system w prow adzić 

w  życie nieebędne są do speł­
n ien ia  dw a w a ru n k i. Przede 
w szys tk im  trzeba stw orzyć od­
pow iednią bazę loka low ą, a po 
w tó re  — le p ie j dostosować o - 
fe rtę  tow arow ą do m ożliw ości 
sam oobsługowej sprzedaży w 
w ie lk im  sklepie. Chodzi tu  
przede w szystk im  o zwiększenie 
dostaw tow arów  paczkowanych, 
a r ty k u łó w  o d łuższej p rzyda t­
ności do spożycia (nie czer­
s tw ie jący chleb, m leko, k tó re  
szybko się nie zsiada itp .) oraz 
zapewnienie c iąg łe j podaży to ­
w arów .

P IE R W S Z Y  k ro k  w  ty m  k ie ru n ­
k u  z o s ta ł ju ż  w  S zczec in ie  d o ko ­
n a n y . Na O s ied lu  S ło n e czn ym  p ro ­
w adzone są a k tu a ln ie  p race  p rz y  
b u d o w ie  ta k ie g o  w ła ś n ie  g ig a n ta , 
k tó r y  w e d łu g  n o m e n k la tu ry  fa ch o ­
w e j n a zyw ać się będz ie  m ega- 
sam . Jego  p ie rw sza  — w iększa  
część — w  k tó r e j  p ro w a d zo n a  bę­
d z ie  sprzedaż a r ty k u łó w  sp o żyw ­
czych  o tw a r ta  m a  b y ć  — ja k  za­
p o w ia d a ją  w y k o n a w c y  — ju ż  pod 
ko n ie c  p rzysz łego  ro k u . O w adze 
te g o  zadan ia  n a j le p ie j św ia d czy  
fa k t ,  że p o w o ła n o  s p e c ja ln y  ze­
sp ó ł ro b o czy  z a jm u ją c y  się n a d ­
zo rem  b u d o w y  _ m e la -s a m u , k tó ­
re m u  p rz e w o d n ic z y  w ic e w o je w o d a  
A n d rz e j G ło w a c k i.

Co się k r y je  pod  p o ję c ie m  m e­
ga-sam u?

Z lo k a liz o w a n y  zos ta ł p rz y  sk rzyżo  
w a n iu  u l ic  S tru g a  z Ł u b in o w ą . O- 
g ó lna  p o w ie rz c h n ia  te g o  h a n d lo w e -

(M ocż)

C A k Y
S Z C Z E C I N

W
K W I A T A C H

D Z IŚ  o godz. 17 w  sali Domu 
K u ltu ry  Stoczni „K o ra b ”  p rzy 
u l. 1 M a ja  1 —  rozpocznie^ się 
w ie lk i f in a ł im prezy

Kronika wypadków
K R Ó T K O  p rzed  godz. 7 na u l.  

S ło w a ck ie g o  w p a d ła  pod k o ła  „m a ­
lu c h a ”  27-le tm a J a n in a  K ., k tó ra  
w eszła  n ie sp o d z ie w a n ie  na je z d n ię  
zza s to jącego  na p rz y s ta n k u  a u to ­
b usu . R anną o d w ie z io n o  do szp ita ­
la.

O G O D Z. 20.20 na u l.  S p e d y to r­
s k ie j w p a d ł po p ija n e m u  do k a n a łu  
O d ry  n ie trz e ź w y  o ra c o w n ik  Ż e g lu ­
g i na O drze , 26 -le tn i P io t r  M . Na 
szczęście po 10 m in u ta c h  ko legom  
u d a ło  s ię  w y c ią g n ą ć  P io tra  M . na 
b rzeg. L e k a rz  p o g o to w ia  za a p lik o ­
w a ł m ężczyźn ie  ś ro d k i ro zg rze w a ­
jące .

K O Ł O  b a ru  „Z a c is z e ”  na u l.  B o ­
g u c h w a ły  zosta ł k o p n ię ty  w  b rz u c h  
przez n ie  usta lonego  sp ra w cę , p ra w  
iop o d o b n ie  podczas b ó jk i.  25 -le tn i 

M a re k  W . P o  z b a d a n iu  w  p o g o to ­
w iu  M a rk a  W . s k ie ro w a n o  do szp i­
ta la . ła n i

Kiermasz drzewek i krzewów
N A D A Ł  n ie s ła b n ą c y m  pow o d ze n ie m  cieszą s ię  w ś ró d  szczecin ian 

d w a  k ie rm a sze  d rz e w e k  ow o co w ych  i  k rz e w ó w  ozd o b n ych  p rz y  a l. 
N ie p o d le g ło śc i o ra z  a l. B o h a te ró w  W a rsza w y (n a p rz e c iw k o  T u - 
rz y n a ). P rz e w id u je  się, iż  sprzedaż p row adzona  tu  będz ie  do 13 
lis to p a d a . N ie  je s t  to  je d n a k  te rm in  p e w n y , g d yż  u z a le ż n io n y  od 
p ogody . G dy  n a d e jd ą  m ro z y  trze b a  będzie z rezygnow ać ze sprze­
daży  ro ś lin  p ro w a d z o n e j na w o ln y m  p o w ie trz u .

O becn ie  k u p u ją c y m  o fe ru je  się pe łen  w y b ó r  m ło d y c h  ja b ło n e k , 
ś l iw  a ta kże  m o re le , b rz o s k w in ie , o rze ch y  w ło s k ie . Z n a czn ie  m n ie j 
je s t g rusz. W  m in im a ln y c h  łlo śc fa ę h  p o ja w iły  się sa d zo n k i w iś n i, 
cze reśn i i  m a lin .

W śród  k rz e w ó w  o zdobnych  szczec in ian ie  k u p u ją  n a jw ię c e j róż, 
fo r s y c j i ,  b e rb e ry s u  i  ja ło w c a . Są one sprzedaw ane na k ie rm a szu  
p rz y  a l. B o h a te ró w  W a rsza w y. W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  spodziew a­
na je s t n o w a  d o s ta w a  ty c h  ro ś lin  z w o je w ó d z tw a  poznańsk iego .

D otyehezas m ie s z k a ń c y  naszego m ia s ta  d o k o n a li po w a żn ych  za­
k u p ó w  d rz e w e k  o w o co w ych  i  k rz e w ó w  ozd o b n ych  na sw o je  d z ia ł­
k i  i  do o g ró d k ó w  p rz y d o m o w y c h . N a b y li ju ż  o k o ło  100 ty s . k rz e ­
w ó w  ró ż , 30 ty s . ja b ło n e k , 75 ty s . k rz a k ó w  porzeczek.

F o to : Z . J o d k o w s k i

K IE D Y  d la  naszego m ia s ta  ż a k u - n io n e j z im y  — sarnom  i  je le n io m , d o m k ó w  na te re n ie  p rz y le g a ją c y m  k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji 
p io n o  dw a n ie d źw ie d z ie  b ru n a tn e  k tó re  n ie  d a ły  sobie ra d y  w  w a lce  do naszego o b e jśc ia . R o b o ty  ro zp o - U rzą d ze ń  K o m u n a ln y c h . R o b o ty  ru -  
ra d o śc i b y ło  co n ie m ia ra . O w e m i-  z m rozem . Co in n e g o  je d n a k  n ie d ż - c zę liśm y  w  ty m  ro k u . K ło p o tó w  s z y ły . Lecz w k ró tc e  w y s tą p iły  k ło ­
sie m ia ły  stać się z a czą tk ie m  szcze w ie d ź  — zw ie rzę  potężne i  g roźne , je d n a k  b y ło  s p o ro . N a jp ie rw  n ie  p o ty  z cem entem . P ra w ie  2 m ie - 
c iń s k ie g o  o g ro d u  zoo log icznego , o N o  i  w ym a g a ją c e  spec ja lnego  m e- m o g liś m y  n a b y ć  s ta lo w y c h  p rę tó w  siące t r w a ł  p rz e s tó j. A  m is ie  n a - 
k tó r y m  m a rzą  n ie  ty lk o  d z ie c i, to -  n u . — n ie zb ę d n ych  n a  w y k o n a n ie  m . in .  d a l s ie d z ia ły  w  sw o im  w oz ie , b u -
też w  s ie rp n iu  u b ie g łe g o  ro k u  n ie e ż  Z d a rz y ło  się zresztą  k ie d y ś , że og rodzen ia  w y b ie g ó w . O kaza ło  się dząc n ie k ie d y  lito ś ć  szczec in ian , 
w ie d z ie  b u d z iły  pow szechne za .r.te - zm ęczonem u c ia sn o tą  w o zu  m is io - b o w ie m , te  z a m ó w ie n ie  na ta k o w e  k tó rz y  p rz y c h o d z il i tu  w y b ra ć  so-n  . . . I  11 ł  r t  i- . . . . . .  i /w . n n  '  . . n n U n  h  V.« .1 .  A . .  O O I r . 1  „  .  - , , ,

Szczecin w kw ia tach” . Jak za­
wsze P rzedsiębiorstwo Z ie len i 
M ie jsk ie j p rzygotow ało na tę o - 
kazję uroczystą dekorację sali. 
Przez dw ie  godziny wszyscy u - 
czestnicy współzaw odnictw a po­
czują się weselej, bo choć ma­
m y na dworze słotną jesień, 
ukw iecona w idow nia  przypom ni 
pełnię lata.

K o nku rs  „C a ły  Szczecin w 
kw ia tach ”  m am y ju ż  po raz 
ósmy za sobą. P rzypom n ijm y, iż 
jego in ic ja to ra m i b y li:  Urząd 
M ie jsk i, Tow arzystw o P rzy ja ­
c ió ł Szczecina i redakcja  „K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” . Dziś gro­
no współorgan izatorów  się roz­
rosło. Należą do n ich  ponadto: 
W ojewódzka Rada Zw iązków  
Zaw odowych, L iga O chrony 
P rzyrody i W ojew ódzki Zarząd 
G ospodarki K om una lne j i M ie­
szkaniowej.

Z D O B Y W C Y  p ie rw s z y c h  m ie js c  
o trz y m a ją  p ró cz  d y p lo m ó w  i  n a - 
g ró d  p ie n ię ż n y c h  e fe k to w n e  s ta tu -  

,Cały e tk i  p ro je k to w a n e  przez p la s ty k a  
S ła w o m ira  L e w iń s k ie g o . N a jb a r­
d z ie j zas łużen i u d e k o ro w a n i będą 
p a m ią tk o w y m i m e d a la m i „ M i ło ­
ś n ik  K w ia tó w ” . W ręczone zostaną 
ró w n ie ż  dw a  p u c h a ry . Jeden P u ­
ch a r P rz e c h o d n i p re zyd e n ta  m ia ­
sta — o trz y m a ła  w  ro k u  u b ie g ły m  
F a b ry k a  P rze w o d ó w  E le k try c z ­
n ych  E M A -Z A Ł O M ” . W  ty m  ro ­
k u  z n ó w  u p la so w a ła  się ona na 
p ić rw s z y m  m ie js c u  w  sw e j g ru p ie  
w ię c  i  nag ro d a  pozos tan ie  w  ty m  
za k ładz ie . D ru g i p u c h a r p rzyp a d a  
w  u d z ia le  SP n r  30, k tó ra  le g ity ­
m u je  się n a jp ię k n ie js z y m  u k w ie c e ­
n ie m  te re n u  p rzyszko lnego .

Wręczane będą rów nież na­
grody pieniężne d la osób spra­
w u jących bezpośrednią opiekę 
nad zieleńcami w  przedsiębior­
stwach, in s ty tuc ja ch  i  zakła­
dach pracy. W  części ro z ryw ko ­
w e j w ystąp i z rec ita lem  H a lin a  
K un icka , k tó ra  przyjechała do 
Szczecina w raz z mężem, cenio­
nym  konferansjerem  — L u c ja ­
nem K yd ryń sk im . Do zobacze­
nia zatem w  D K  „K o ra b ” !

(wys)

Bez świateł —  lepiej?

A może by tak 
na stałe?

J U Ż  od pew nego czasu za m kn ię ­
ty  je s t d la  ru c h u  k o ło w e g o  o d c in e k  
u l.  M a lcze w sk ie g o  (m ię d zy  a l.  W y ­
z w o le n ia  a u l.  M a te jk i) .  W yznaczo­
ne są o czyw iśc ie  o d p o w ie d n ie  ob­
ja z d y . k tó re  z m ie n iły  c a łk o w ic ie  
ro z m ia ry  na tężen ia  ru c h u  k o ło w e ­
go na u l.  M a te jk i.  R o zw ią za n ie  ta ­
k ie  b y ło b y  dość w y g o d n e  g d y b y  n ie  

¡s y g n a liz a c ja  ś w ie tln a  na s k rz y ż o - 
I w a n iu  z u l.  M a lczew sk iego . Z  c h w i-  
‘ lą  w y łą cze n ie  z ru c h u  je d n e j z od­

nóg tego  w ęzła  k o m u n ik a c y jn e g o  
a u to m a ty c z n e  s te ro w a n ie  p rze s ta je  
m ie ć  tu ta j  sens. W ię c e j — pow o­
d u je  t y lk o  n ie p o trze b n e  k o r k i  sa­
m o ch o d ó w  zd ą ża ją cych  w  k ie ru n k u  
P o lic  i  z p o w ro te m . Jest to  sy­
tu a c ja  ty m  b a rd z ie j ir y tu ją c ą  k ie ­
ro w c ó w . pon iew aż po zo s ta ły  o d c i­
n e k  u l.  M a lcze w sk ie g o  (w io d ą c y  w  
k ie ru n k u  u l.  P a rk o w e j)  s ta n o w i t ra  
sę m a ło  ru c h liw ą  i  podp o rzą d ko ­
w a n ą  w  s to su n ku  do  c ią g u  M a te j-  
'  i  — G o n ty n y .

W czora jsze  okresow e  w y łą c z e n ie  
e n e rg ii e le k try c z n e j u d o w o d n iło  iż  
w  c h w il i  g d y  gasną tu  ś w ia tła  je ź ­
d z i się dużo  w y g o d n ie j.  M oże w ię c  
in ż y n ie ro w ie  ru c h u  z P E D iM  za­
s ta n o w ilib y  s ię  nad m o ż liw o śc ią  
czasow ego w y łą cze n ia  w  ty m  m ie j­
scu ś w ie t ln e j r e g u la c ji ru c h u  aż do 
c h w il i  zakończen ia  ro b ó t na u l 
M a lczew skiego . (m o r)

liska przeprawi
re sow an ie . w l u d a ło  s ię  „w y jś ć  na spacer” , trze b a  sk ładać

„T y m c z a s o w o ”  t r a f i ł y  do  S ch ro ­
n is k a  d la  Z w ie rz ą t, gdz ie  m o g ły  
zna leźć na jlepszą  o p ie kę  do czasu 
w y b u d o w a n ia  s p e c ja ln y c h  pom iesz­
czeń ob sze rn ych  w y b ie g ó w  i  ba ­
senów . Z  b ra k u  o d p o w ie d n ie g o  lo ­
cu m  zo s ta ły  um ieszczone w  s ta ra n ­
n ie  o k ra to w a n y m  w ozie . N o cóż, 
d la  m is ió w  o d k u p io n y c h  od c y rk u  
ta k ie  m ie szka n ie  to  n ie  p ie rw szyz ­
na . A  za tem  n a w e t n ie  b y ły  szcze­
g ó ln ie  n ie za d o w o lo n e  ze szczupłego 
m e tra żu .

Czas je d n a k  p ły n ie , a p ro w iz o rk a  
t rw a .  Za c y rk o w y c h  czasów  m is ie
w y c h o d z iły  ch o ćb y  na a re n ę  — d la  B u szo w a ł w ię c  po o b e jśc iu  sch ro - w yp rze d ze n ie m .   ., ,—  --------  -
tre n in g u . n a u k i czy poka za n ia  n iska  s ie ją c  p rze s tra ch  ta k  w ś ró d  n a m  z pom ocą p re z y d e n t m ia s ta . dzą ju ż  w  o d p o w ie d n ic h  d la  n ic h
s w ych  sztuczek na p rz e d s ta w ie n iu , pe rso n e lu  ja k  i  c z w o ro n o żn ych  p o d - K ło p o tó w  b y ło  znaczn ie  w ię c e j, w a ru n k a c h . Szkoda ty lk o ,  że ta k
T e ra z  n a to m ia s t o space ry n ie  o p ie czn ych . W ie le  t ru d u  k o sz to w a - n a jp ie rw  w ła ś c iw ie  n ie  b y ło  w ia -  d łu g o  trw a ła  p ro w iz o rk a . W y d a je
ła tw o . ło  um ieszczen ie  go p o n o w n ie  w  dom o za co s ta w ia ć  ow e o b ie k ty , nam  się. iż  sp raw a  ta  zaczęta zo-

S p o ro  k ło p o tu  s p ra w ia ją  n o w i pod  k la tc e . P ra c o w n ic y  s c h ro n is k a  i  c z łó n k o *  s ta ła  w  z łe j k o le jn o ś c i. N a jp ie rw
o p ie c z n i p e rso n e fo w i S c h ro n is k a  — W idząc, iż  ow a p ro w iz o rk a  za- w ie  T o w a rz y s tw a  O p ie k i nad  Z w ie -  ch yb a  trze b a  m ie ć  o d p o w ie d n ie  po 
d la  Z w ie rz ą t. Bo też je s t o no  p rz y -  p o w ia d a  się na d łu ż e j — m ó w i k ie -  rz ę ta m l za czę li w ię c  spo łeczn ie  k o -  m ieszczen ia  d la  z w ie rz ą t, po tem  do­
stosow ane do za p e w n ie n ia  b y tu  bez ró w n ik  s c h ro n is k a , H e n ry k  B a lc e - pać w y k o p y  p od  fu n d a m e n ty , base- p ie ro  m ożna je  sprow adzać . M a m y    . . , .
d o m n y m  psom k o to m , z ra n io n e m u  ro w ic z  — jeszcze pod k n ~ ic c  ub . n y  itp .  P o tem  g d y  o trz y m a n o  fu n -  n a d z ie ję , że ca ła  ta  h is to r ia  będzie I c i s ta rszych  m ło d z ie ży  i  do ro s ły  cn.
czy  z m a rz n ię te m u  p ta c tw u , ew e n - ro k u  za czę liśm y się s ta r?6  o m a tę - dusze z U rz ę d u  M ie js k ie g o , zaanga- o d p o w ie d n ią  n a u ką  na przysz łość. I B i le ty  do n a b y c ia  p rzed  s p e k ta k -
tu a ln ie ,  ja k  to  m ia ło  m ie jsce  m i-  r ia ły  na w y b u d o w a n ie  w y b ie g ó w  i  żo w a n o  ja k o  w y k o n a w c ę  W o je w ó d z  (su) I łe m .

-3 -k w a rta ln y m  b ie  pieska.
W reszc ie  tru d n o ś c i te  po ko n a n o . 

Ja k  z a p e w n ił nas k ie ro w n ik  B a lce ­
ro w ic z , w  p o ło w ie  g ru d n ia  n iedź­
w ie d z ie  w p ro w a d zą  s ię  do  sw o ich  
n o w y c h  „m ie s z k a ń ” . W P E U K  k o ń ­
czy  ju ż  b o w ie m  k o n s tru k c ję  s ta lo ­
w ą . W yko n a n e  z o s ta ły  fu n d a m e n ty  
N a w yb e to n o w a n ie  cze ka ją  t y lk o  2 
baseny no i  trze b a  zbudow ać z so­
lid n y c h , o c iosanych  b e le k  „ g a w r y ”  
d la  m is ió w . Na szczęście w szys t­
k ie  p o trze b n e  m a te r ia ły  z o s ta ły  ju ż  
zg rom adzone  i  n ie  n a le ży  się spo­
dz iew ać ża d n ych  p rz e s to jó w  w  p ra ­
cy.

W te d y  p rzysze d ł T A K  w ię c  św ię ta  n ie d źw ie d z ie  spę

Notatnik szczeciński
+  K L U B  .R e m e d iu m ”  zaprasza 

dziś o godz. 18 na s p o tk a n ie  z m g re m  
inż. Czesław em  Ł u cza k ie m , preze­
sem Z a rzą d u  G łó w n e g o  R ó żd żka rzy  
i  R ad ies tezy , n t. ..R ó żd żka rs tw o  i  
jego  znaczen ie  d la  g o sp o d a rk i i  sno 
łeczeńs tw a  ’

+  K o le jn e  s p o tk a n ie  w  ra m a ch  
S tu d iu m  W ie d zy  o S ztuce odbędzie  
s ię  dziś w  sa li p ro je k c y jn e j Z a m ­
k u . T e m a t: ..O b licza  re a liz m u '' W  
p ro g ra m ie  f i lm y  O sztuce

+  O T W A R C IE  w y s ta w y  n t. . .K u l­
tu ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h ”  
n a s tą p i ju t r o  o godz. 12 w  g m achu  
M uzeum  N arodow ego  p rz y  W a la ch  
C hro b re g o  3. Po o tw a rc iu  d r  A le k ­
sander P o s e rn -Z ie liń s k i w y g ło s i 
p re le k c ję  n t. . .K u ltu ra  In d ia n  K i ­
czua ze ś ro d ko w e g o  P e ru ” . W stęp  
w o ln y .

+  T E A T R  L a le k  .P le c iu g a ”  w  
d n ia ch  10 (godz. 17) i  11 (godz 11) 
w z n a w ia  (p rzed  w y ja z d e m  na fe ­
s t iw a l do  W a łb rz y c h a ) s p e k ta k l n t. 
„S zopka  K ra k o w s k a ”  — b a rw n e  
fo lk lo ry s ty c z n e  w id o w is k o  d la  dz ie -


